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Cena egzemplarza 
w miejscu 

i na prowincji

P R  E  RU  M E R  A T A i

w e 1 wowie. b ez  d o s ta w y  .....................................
w e  L w o w ie  z d o s ta w ą  . . . . . . . . .
z p rzesy łk ą  p o c z to w ą  w  P o l s c e .......................
z p rzesy łk ą  p o c z t o w ą  w innych p ań s tw ach

miestęrzale
•MO'— WL- 
500- — f r k  
M O - Mk 
650’— A'k

W sz y s tk ie  o g ło szen ia  przyjm uje  Administracja „G aze ty  L w o w ­
skiej" , , Lw ów , u lL a  P o d w a le  3, w godz inach  o d  &—2 i 5 —7 i biuro 
S. Sokołowski  i Ska, u l .ca  jag ie l lońska  7.

granicy ni G. M u .
Komisja dla ustalenia granicy na Górnym Slą-J 

sku. bawiąca obecnie w  Katowicach -  rozpoczęła; 
obecnie pracę w ściślejszym obwodzie przem y­
słowym  i dotarła już do miejscowości Ruda.

W  ubiegłą, środę członkowie tej komisji b a ­
wili w  Rudzie i badaii stosunki na miejscu, Jak 
przypuszczają granica bcdzic biegła ściśle według 
granicy pomiędzy gminami, jednakże ios Kuźnicy, 1 
należącej do Rudy nie jest jeszcze rozstrzygnięty.!

Niemcy czynią usilne starania, aby Kuźnicę za-] 
t rzym ać przy sonie, ponieważ przechodzi prt.cz' 
nią w ażna  szosa z Bytomia do Zabrza. Niemcyj 
wskazują na to. śe w razie przyłączenia Kuźnicy; 
do Polski, pow stałby w tein rnieiscu ko ry ta rz  poi-] 
skl. Wogólc miejscowość Ruda jest obecnie przed-* 
miotem żywei wym iany  zdań pomiędzy stroną nie­
miecką ą resztą członków komisji granicznej. 
Niemcy wskazują przytem  na to. iż Ruda należą-j 
łoby połączyć z Zabrzem, t. zn. z Niemcami, gdyżj 
V' fen sposób uniknęłoby się ich zdaniem trndno-|

ści p rzy  rozgraniczeniu kopalń w  okręgu zabrskiffi, 
w kracza jącym  na ierytorjum Rudy. O ileby Ruda, 
według twierdzeń niemieckich w  jej granicach ko­
munalnych przyznaną została Polsce, w ów czas 
rzekomo stanęłaby jedna z największych kopalń 
zaleskich (kopalnia Królowej Ludwiki).

Poza tern twierdzą Niemcy, iż dworzec w Ru­
dzie nie odpowiada wymaganiom dw orca granicz­
nego, żc natomiast stacja Chebzie (Morgcnroth), 
posiadająca olbrzymi dworzec, by łaby  znacznie 
lepszym punktem granicznym. Naturalnie ze stro­
ny polskiej na te w y w o d y  nikt się nic zgodzi. 
Niemcy grożą nawet, że gdyby icli ż.ądań, co do 
R u d y  nieuwzgjędiinjiio, w ów czas w odwecie mu­
sieliby zająć analogiczne stanowisko w sprawie 
miasta Bytomia, w którego obrębie komunalnym 
znajdują się trzy buty przyznane Polsce, które 
musiałyby, zdaniem Niemców, według rozgra iP  
e r e ń f f  gminnego pozostać przy Niemcach.

S E JM  W A L N Y .
Ćcha ostatniego posiedzenia. 
sza?kiem a p. Daszyńskim.

Djalog między Mar- 
Sprawa wydania po­

słów : Krępy, ks. Okonia i fjąbala. P. fjąbal wv;dan?. 
Ustawa inwalidzka i sprawa zajść przed Sejmem,

(Posiedzenie Sejmu 262.) j podobnego nie wynika. Przypuszczam , że słowa
Przed  porządkiem dziennym wczorajszego po-i takie padły  podczas przerw y. U w ażam  je oczywi- 

Siedzenia oświadczył Marszałek: Doniesiono, że; ście za równie niestosowne i niedopuszczalne,, jak 
pod koniec poprzedniego posiedzenia padły różne! gdyby wypowiedziane były w  czasie posiedzenia, 
obelżywe słowa przeciw  rządowi. Kazałem sobie a!c niestety nie mam możności wkroczyć- prze- 
przedłożyć brulion stenogramów, ale z niego nic! ci w ko temu.

ZwaicisilĘse sie w WARSZAW IE:
LINY, WORKI, P O D K O W Y I KALAFONIA

oraz znajdująca si$ w BARANOWICZACH:
LOKOM OFILE, AUTOKLAW , 

DYNAM OM ASZYNA, CZESCI TARTAKU, 
PRASY, K O TŁY, HACELE, ŁOŻYSKA

i wiele innych o rie d m io ltw
batła  s p r z e d a n e  w  d r o d z e  p r z e t a r g u  w  O d d z ia le  L i k w i d a c j i  D e m o b  lu W o js k o ­

w e g o  „ D E M A T "  w  W A R S Z A W IE , K R Ó L E W S K A  ŁS>

„DEM OBIL" ZESZYT 12-TY.
Termin składania efert 1. grudnia r. b
P r z e d m i o t y ,  k t ó r e  o s i ą g n ą  d o s t a t e c z n ą  c e n ę  w  o f e r t a c h  
p i ś m i e n n y c h  B Ę D Ą  W Y Ł Ą C Z O N E  Z  P R Z E T A R G U  U STN EG O .

Interpelacja posła DifsspsMep.
Poseł Daszyński: Panie Marszałku! Na po­

prze dniem posiedzeniu, po uwydatnieniu się w ięk­
szości w  sprawie rezolucji rządowej, rozległy się 
okrzyki, domagające się. aby  na- znak żałoby zam­
knąć posiedzenie. Chociaż większość życzyła  so­
bie dalszego prowadzenia obrad, a porządek dzien­
ny nie był jeszcze w yczerpany , pan Marszalek za- 
rząził niespodzianie zamknięcie posiedzenia Za­
pytuję, c j#  mamy to uw ażać  za żałobę pana .Mar­
szałka, czy za żałobę pańskiej partji, czy też za 
żałobę Sejmu?

O d p s i ie t ź  Marszowa.
Marszalek (odpowiadając): Prosiłbym  pana

Daszyńskiego, aby trzym ał sic zwyczaiów euro­
pejskich parlamentów. Tam nigdzie nie interpeluje 
się majBzałka o takie kwcstje na plenum Izby.' ho 
miejscem dla takich zapytań jest konwent srmo- 
rów. Mog^unispokoK ciekawość pana Raszom** tog- 
go. podpiąć, iż posiedzenie zamknąłem w lei m y­
śli, aby ińe iloruścić do dalszych hałasów i aby 
Seim mógł nada! godnie obradować.

Z porządku dziennego referował poseł Grzz- 
dzieiski

sp raw ę wydania posła Krępy.
W  głosowaniu uchwalono posła Krępy lńe 

w ydaw ać.
Następnie referow ał pose i Zygmunt S cy d i  

sprawę
wydania ks. Okonia,

oskarżonego o to, że ułatwił rzekomo niciakiemu 
Józefowi Wó.ilikowi z MMopoiski wyjazd do A- 
rneryki. Chociaż ten uprzedził go. żc nic mnie czy­
tać  - - a  za ułatwienie miał pobrać ks. Okoń 40 do- 
1arów  (ks. O koń: kłamstwo). Gdy Wójcik przebył 
do Bostonu, za trzym ano go. a potem odesłano z 
powrotem  do kraju, ponieważ jednym % w arunków  
pobytu w  Ameryce jest umiejętność pisania i czy­
ta n a .  Wójcik początkowo złożył zeznania obcią­
żające Okonia, a potem jc cofnął. P. Okoń prosi 
o odesłanie wniosku do komisji, aby ona mogła 
w ysłuchać  świadka Wójcika. Po przemówieniu -p. 
Sc; dy postanowiono wydać ks. Okonia.

0ifcIinfBr!3 mrfska w P w p u  
a Władysław Micfefswicz.

Następnie załatwiono wniosek nagły w szysł 
kich klubów w  sprawie opieki nad biblioteka Dol­
ska w Paryżu . Poseł Diamand zaznaczył, iż Selm 
galicyjski w yznaczy ł w  swoim czasie p. W ład y ­
sław ow i M ickiewiczowi pensie honorow a w y p ła ­
caną do początku wojny. Sejm ustaw odaw czy  
przez niedopatrzenie sp raw ą tą się nie zajmował. 
Niedawno jednak wpłyną? w  tei kwesji wniosek 
wszystkich klubowo Obecnie komisja skarbowo- 
budżetowa po porozumieniu się z Ministrem sk a r­
bu i Radą ministrów wnosi

o wyznaczenie P- M ickiewiczowi honorowej 
pensji dożywotniej w w ysokości 1500 franków ^  

miesięcznie
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i wezwanie- rządu do. nntych miastowego wykona-. 
!rva tej uch wały.

Izb.) uchw ania len wniosek jednom yślnie.

Iffcnii pasła iąiMa.
N a s ta n i e  ru e ro w a l  poseł Zygmunt Seyua w] 

dalszym ciągli s p ra n e  wydcma posła Debata. Od­
powiednie wuUkm w płynęły li  od prokura tora  
w arszaw skiego  z powodu przemówienia togo posła 
na wiecu w W arszaw ie , 3) od Sądu okręgowego 
w Rzeszowie z powodu am w y w Tarnobrzegu, 3) 
z powodu edezw y  wydanej w W arszaw ie.  Komi­
s u  w pierwszym  wypadku postanowiła wydać 
posła- w dwoeli d ru g ic h  wypadkach odmówić 
wydania. W  tyih tę? duchu I z b a ' uchwaliła w y ­
danie posia Dąsała.

Następnie po.sei Zygmunt Seyda w imieniu 
kr misji prawniczej p rzedstaw ił projękt u s taw y

o dobrach rodzinnych w b. dzielnicy pruskiej.

Izba uchwaliła projekt w drągiem i trzacieni 
czytaniu. J a k  samo uchwaliła projekt us taw y w 
svr«*\vio zmiany art. 17k us taw y lekarskiej w dru- 
y e in  i trzeciein czytaniu. Następnie po referacie 
posła Kunickiego, uchwalono wniosek komisji 
zdrowia publicznego w zyw ający  Rząd, aby  w  cią­
gu miesiąca przedłożył

projekt us taw y szpitalnej.

Następnie Marszalek zarządził wspólna dy­
skusję nad nagłością, wniosku p. Bigońskiego w  
spraw ie  wykonania  u s taw y  inwalidzkiej f w sp ra ­
wię zajść 7. 9. listopada br„  oraz nad nagłością 
wniosku PPS . i W yzwolenia w sprawne w ykona­
nia usta/wy inwalidzkiej.

Po  przemówieniach p. Bigońskiego i po za­
pytaniu poiła  Michalaka, 

kto jest winien temu, że inwalidów ule do­

puszczono do Sejmu.
wyjaśnia  Wiceminister sp raw  w ew nętrznych  

Dunikowski, że zebranie inwalidów w brew  zapo­
wiedziom miało charak ter  polityczny. Mimo to. ze 

■■względu na ceie-związku inwalidów. Rząd tiie-wy- 
przeciwko tem u zebraniu,5'tr- co pochodlą 

to inicjatorzy zebrania by ii uprzedzeni ó  -tern,, żę 
pochód przed gmach Sejmu 'nic będzie dopuszczo­
ny. Tlutn p ierw szy  zaa takow ał policję kijami, 28 
"policjantów było poturbowanych. Co do ustaw y 
inwalidzkiej, to jest mówca upoważniony do o- 
świadczonia, że na wezorajszem  posiedzeniu Rady 
ministrów-. przyjęto do wiadomości oświadczenie 
.Ministra skarbu, iż przed końcem bieżącego mie­
siąca przedłoży on projekt noweli o ustawie inwa­
lidzkiej.

Dalej postanowiono w ypłaęić  zaliczki pierw-

Naglość wszystkich -trzech wniosków p rzy ­
jęto. j

Na wniośęk posła lakońskiego wobec brakuj 
sprzeciwu, przystąpiono do rozpraw y m ery to-1 
ryczuej. P. BigońskJ stwierdza, że na w i e c  by ryj 
tylko poruszane kwestie iuwaikizkie, a rezolucję] 
p S i a  Rąbała  odrzucono. Mówca w żywa Rząd, 
oby do śledztwa w  sprawie zajść, które s tąd  w y ­
nikły, powołać również przedstawicieli związku 
inwalidów, poczym stwierdza, że u staw a - z IS. 
marca nie jest \Vykonywana i domaga się wykona- 
r.ia ustaw y w ciągu 14 dni.

Spraw ozdaw ca  p. Bobrowski przedstawia imie­
niem komisji inwalidzkiej następujące wnioski:

1) Se.ini stwierdza*, że ustawa inwalidzka nie 
została w ykonana  z powodu nieuzgodiiionego sta­
now iska  poszczególnych stronnic! w. 2) Sejm w*y- 
w a Rząd do wykonania us taw y inwalidzkiej w 
ciągu 14 dni, 3) Sejm w zyw a Rząd. aby p rw p ro ­
wadził objektywnie śledztwo w sprawie zajść 
w W arszaw ie  z 9. listopada br. i złożył Sejmowi| 
sprawozdanie od dni 14. j

P. T a b a c / y ń s f c i  podnosi, że wszystkie pań-) 
s iw a  wojujące spełniły już swój obowiązek s^mocj 
inwalidów. M ówca jest zdaniu, iż musony stać nui 
stanowisku, że to co się ma dać mwalidom me jestj 
dobrodziejstwem, lecz obotya-ązkurm, a zwaffLacj 
narodow o-ludow y żąda wyitoraitia ustaw y i sn-j 
wnocześnie rewizji - s p r a n y  koncesji monotfolo-j 
wyeh.

Poseł Michalak oświadcza, że klub jego pu-j 
piera gorąco rezolucję kouusji.

szyn.', dwom kategoriom inwalidów w w ysokości 
dotychczasowej, dalszym kategoriom w  w ysoko­
ści 30 proc., dwu ostatnich zaś 73 proc. od p rzy ­
padających ijri według us taw y kwot.

Pości Bobrowski użala się na bezczynność 
Rządu i władz, które mc dia inwalidów nie uczy­
niły j stwierdza, że bynajmniej dziwić się nie 
można rozgoryczeniu, jakie panuje wśród inwali­
dów. Wiec inwalidów nie by! politycznym, o czem 
świadczą jego rezolucje zmierzają tyj tylko do po­
p raw y  bytu. Nie miał on również charakteru  ko­
munistycznego, gdyż z oburzeniem odrzucił rezo­
lucję posła Pąbala . Związek inwalidów jest insty­
tucją apolityczną i stoi na stanowisku państw o­
wości polskiej. Nie odpowiada równięż prawdzie 
pierwotne oświadczenie Rządu o tern, że nie było 

; ofiar. Dziś już dowiedzieliśmy się od przedstaw i­
ciela Rządu o poturbowaniu 28 policjantów, nato- 

1 miast nie wspomniał on o poturbowaniu czterdzie­
stu kilku inwalidów, między którym i byli odzna­
czeń' Krzyżem Virtuti Militari, oraz sanitariuszki 
inwalidki. Hańbą jest, że nie dopuszczono pochodu 
przed Sejm. M owea w zy w a  Rząd do bezzw łocz­
nego wykonania u s taw y  inwalidzkiej.

Marszalek wyjaśnia, że rlni on, ani też, nikt 
• z jego polecenia nie w yraz ił  życzenia, aby pochód 

nie szedł przed Sejm (głos: któż to zarządził?).
M arszałek: Policja doniosła mi, iż rozporzą­

dzenie takie jest w ydane  i niema w  tern nic 
dziwnego, gdyż w  innych państw ach  wszelkie po­
chody są wzbronione na przestrzeni w  odległości 

.100 mtr. od parlamentu.
" Wiceminister Dunikowski oświadcza, że roz­

porządzenie było w ydane  przez komisariat Rządu.

Wiceminister Dunikowski oświadcza imieniem j 
M inisterstwa sp raw  w ew nętrznych , że ,

przeprowadzeń® będą jak najbardzi?} szcze­
gółowe dochodzenia d o d a tk o w e  w -sp ra w ie  

zajść //. 9. listopada 
i w .ciągu dni 14 będzie Sejmowi zdana spraw n.

P rezes  gł. Urzędu ziemskiego p. KiendH 
świadczą: Co się tyczy

uwzględnienia inwalidów przy parcelacji 
paruje dość błędne mniemanie, że w szyscy  i; wa-' 
bozi mają dostać ziemie bezpłatnie. Bezpłatni*’ 
należy dawać ziemię tylko tym  inwalidom, kiórż-:-- 
się szczególnie odznaczyli. G łówny urząd ziemski• 
przestrzega lei zasady  bezw arunkow o i jak uc ta i ;  
żadne zażalenie w  tej mierze do urzędu tego nic 
w płynęły . Muszę jednakże oświadczyć. żo nu­
dzicie inwalidów nie z o s i a *  jeszcze w całej pchu 
wypełnione dlatego, źc wogóle zapas ziemi me 
jest jeszcze tak* wielki. Jeszcze w tym roku roz­
pocznie się bezpłatne nadaw a nic ziemi uŁ  !;> !ko 
na Teresach, ale Jakże  w tych częściach państwa- 
do których odnosi się ustawa z 15. lipca ,V.r. Co 
się tyczy  kresów, to praca tam poszła już b:u (izb 
daleko.

Poseł Szym czak  podnosi, że w ie l i  koncesii 
•zamiast inwalidów otrzymuj,! ludzie ^óyodui. 0 -  
prócz tego hfędr.em jest, że w  p iw n y ch  c z u c iu  eh 
państw a w ypłaca  się zanczki. w drugich zaś nie.

W  końcu referent poseł Bobrowski gani os ta t­
nia uchwalę R ady  ministrów, która nic lifczy sic 
7. toin. że obliczanie, zaliczek wiechu; skompliko­
wanej us taw y musiałoby zająć 3—4 miesięcy cza­
su. Dlatego musi sie uch .walić w nioski zalecone 
przez komisie. W  g łosow ani^ .uchw alono w,nioski 
komisji, noczęm Marszałek zamknął pcaiedzcmt.

Następne posiedzenie we wtorek 21. bm. o g. 
4 popof.

w m
!* yJt/w 45 -.'j $ s im & t& y s h .

| kutii 10 Konstytucji w  zakresie wskazania źródeł 
pokrycia uchwalonych wydatków .

Dr. Diament! jest bezwzględnym przeciwni­
kiem uchwalenia podobnego artykułu, jako sprze­
cznego z Konstytucją, natomiast proponuje zleżc-

Komisja prawnicza rozpa tryw ała  projekt ir 
s taw y  o upiowaeh o nabycie ruchomości sp o rzą
dzanycłi w b. zaborze rosyisksiu na mnę nie przez sZroruiictwa o św iadczen ia /że  bez zgody
pedś&wionyeH. Stosownie do, ;\ynio.^iu d)0ę n-1Il,f  n i-A 

hiósi śić" ploty'ko ivś  ósob rjprzyjęto, iż u staw a odno:
narodowości w islcej

12- i
ile takzć i R m o t m p i .

1 psiie

Komisja oorony pracy pod przewodnictwem 
! • D yka  obradow ała nad wnioskiem p. j^o-coczka, | 
d.:«p;i,i;ijącym się u s t a n o w i ł a  12-godzamego dnia 
pracy w baitdhi w lecie a ltł-godzhjncco w zim.e i 
zakazu zamykania sklepów w porze obiadowej. — 
Dyskusji mc -usycgerpaiw).

Komisja wojskowa zakończyła ob rady  nad 
postanowieniami ogólnymi projektu us taw y opra- 
gm atyce  oficerskiej, dotyczącej oficerów zaw odo­
w y c h  (art. 14— 18). Nastcpnie przyjęto art. 19. — 
Komisja stanęła  .jedt,omy klnie na stanowisku, że 
korpus oficerski inusi być liajbardz-iej jednolity i 
z w ar ty  i że dostęp l o  korpusu oficerskiego ma 
być umożliwiony elerneutosyi podoficerskiemu.

f

Komisja skarbow o-budżetow a i konstytucyjna
■rozpatrywały na wspóhicm zebraniu art. 8 proje­
ktu us taw y  o środkach napraw y gospodarki finan­
sowej.

Referent poseł dr. Laewensiein powołał się 
w tym względzie na opinie profesorów^fakulte tu 
prawniczego uniwersytetu iągiellońskTygo. a mia­
nowicie: Jaworskiego. R o z tw oro.wskiego i Kuma- 
nieckiego oraz na opinie eiiropeiskich pow ąg i za- 
propanoWfil przyjęcie artykułu  8 według następu­
jącej redakcji: Sejm będzie uchwalał w ydatki tyl­
ko na podstawie przedłożenia Rządu.

P. Rataj uw ażaj iż tego rodzaju brzmienie a r ­
tykułu jest sprzeczne z Konstytucją i dlatego mó­
wca zgadza się na rozszerzenie interpretacji a r iy -

n-
hMsteą.iSkarlui, nie będą ’

P p . . ^da;m. i Oląbirski >naią rówificż.■DymyJliwosci. 
c.v; a r tyku ł  w brzmieniu iłroponov,uncm nic jest 
sp rzd lpny  % Konstytucją, zgadzają się natomiast 
b a  powzięcie irclrwał« oti;xnviadającci w  przybić 
żeni u osnowie projektowanego artykułu.

Pp.Dubanowicz, W ois ick i,  Cłiądzyńskl 5 Woj- 
daiłtiski opowiadają się przeciw projektowanemu 
artykułow i S. W obec tego dr. Loewenstein w yco­
fuje swój projekt a rtykułu  S i zgadza się «a pow ­
zięcie uchw ały .

Minister skarbu Michalski s twierdza, żc dla 
szybkiej i sku 'cznej sanacji finansów jego zd a ­
niem, są niezbędne dla Ministra skarbu szerokie 
pełnomocnictwa I powołuje się w tym  względzie 
s*a pełnomocnictwa ad zielenie przez parlament 
czeski ministrowi Raszinowi. Sejm winien pójść 
w myśl jego życzeń. Minister nie chce łamać Kon­
stytucji. ale w y raża  przekonanie, że połączone ko­
misie znajdą sposób > formę, w której uczynią za ­
dość jego życzeniom.

Na wniosek przewodniczącego p. Osieckiego 
wyłoniono podkomisję dla ujednostajnienia róż- 
n y c i iP P g lą d ó w  i zaproponowania odpowiedniego 
wniosku,

Do podkomisji weszli Diamand, Dubanowicz, 
GląbińskL Loewenstein i Rataj.

ri'j
&J B a d y  M I 3'fisstrdw

Radą Ministrów na posiedzeniu odbytem 17 
i H'm. poleciła p. Ministrowi spraw  w ew nętrznych  
na zasacjzil uchw ały  sejmowej z 16 hm. o doko­
naniu w yborów  w powiecie lidzkim i braefawskiiii 
do zgromadzenia przedstawiciel! ziemi wileńskiej, 

j p rzeprow adzić  w tych powiatach podział na o- 
\ kręgi w yborcze, oraz w yznaczyć  głównego komł- 
s sarza  wyborczego, komisarzy okręgow ych i ko- 
| misję okręgow e w yborcze; w ysłuchała  sprawo* 
‘ zdania prezesa głównego urzędu 1'kwidacyjtłfego o 
stanie czystności likwidacyjnych wynikających z
trak ta tu  pokojowego, przyjęła do wiadomości p- 
świadcgeuie Ministra skarbu w  sprawie przedło­
żenia Radzie Ministrów projektu noweli do usta­
w y  o zaopatrzeniu inwalidów wojennych. Tym-
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czasem postanowił .Min.is.rc sŁtirbu wypłacić  in­
walidom. ¥.\T£!cduia pozostałym po tiicli rodzinom 
zaliczki w wysokości ćuiychćzasowcj (dwom 
pierw szym  kategoriom 75% zaopatrzenia przypa­
dającego według ustaw y, dwom ostatnim katego­
riom 50% 1.

Następnie wznowiono uchwałę Rady  Ali i h - 
Mrów, by zgłaszającym się inwalidom w pierw­
szej iinj; nadaw ać posady rządowe oraz poruszo­
no sprawę uwzględnienia innych zgłoszonych
przez inwalidów desydera tów  i uchwalono zmia­
nę ustaw y o uposażeniu funkcjonariuszy państw o­

wych. dotyczącą podziału na grupy ze względu 
tra stosunki rodzinne.

Wreszcie przyjęła  Rada Ministrów szereg 
rozporządzeń, rozciągających się na W ojew ództw a 
wschodnie i załatwiła cały szereg spraw  bieżą­
cych.

Na posiedzeniu R ady  Ministrów 18 hm. w y ­
słuchano sprawozdań Ministrów sp raw ' w e w n ę ­
trznych i skarbu w sprawie gospodarki finansowej 
oraz rozpatryw ano program najpilniejszych spraw  
sejmowych.

m  m
Rząd węgierski przesiał sekretariatowi Ligi 

Narodów notę z zawiadomieniem, że lir. Apponyi, 
któremu powierzono podjecie starań  w celu p rzy ­
jęcia W ęgier do Ługi Narodów ~. zgłosił swoją 
dymisję, która zesrała przez rząd węgierski p rzy ­
jęta,

Nota brzmi
W  czasie kryzysu, w yw ołanego powrotom b. 

króla Karola zagrażała W ęgrom  poważna wojna, 
pomimo iż rząd węgierski od pierwszego dnia 
kryzysu  w yraził  przez swój zbrojny opór niezło­
mną wolę usunięcia wszystkiego, co mogłoby za­
grozić pokojowi Europy. Groźbie wojny to w a rz y ­
szy ły  przygotowania wojenne, które nic pozosta­
w iały  żadnej wątpliwości co co powag! w y tw o ­
rzone' sytuacji.

Dzięki interwencji m ocarstw  sprzymierzonych 
niebezpieczeństwo zostało zażegnane. Niemniej je­
dnak rząd węgierski stwierdza z ubolewaniem, 
że nic otrzym ał żadnej wiadomości w sprawie 
kroków poczynionych przez Ligę Narodów w  
•celu zaprowadzenia pokoju i bezpieczeństwa naro ­
dów stosownie do praw  i obowiązków7, jakie na­
kreśliła sobie Liga Narodów. Rząd węgierski po­
czytuje za swój obowiązek podkreślić, że nie o- 
t rz rm a ł  żadnego wezwania stosownie do art. 17. 
statutu Ligi rząd węgierski po podpisaniu traktatu  
w Trianon, którego część sk ładow ą stanów i s ta ­

tut Ligi Narodów --  uważa się za uprawniony do 
w ystosow ania powyższego protestu pod adresem 
Rady Ligi Narodów.

m  M % M \h t r i
Action Franca ise  otrzymuje w iadom ość  p o ­

ch o d zącą  z Belgradu, że z pośród  kandydatów  
zagranicznych t a t ro n  węgierski najw iększe szan­
se ma;ą ks. C onnaug t i ks. Aosla. Tierwszego 
popiera Anglia, która w ten sposób  chee sobie 
zapew.n ć kontrolę nad zagłębiem liaddunajskiem 
i pragnie  p rzeprow adzić  ujścia Dunaju. K andy­
da tu ra  t3 ma wielkie widoki powodzenia . Druęi 
kandydat jest popierany  przez Włochy.

Polskie zabyt&iw
Spis ważniejszych, cennych zabytków, uk ry ­

wanych dotychczas w  Rosji i oczekujących na po­
w ró t  do kraju, jest bardzo okaza ły : 68 w agonów  
mebii. dyw anów , obrazów, luster, wywiezionych 
w  roku 1914 z W arszaw y  — z Łazienek, B e lw e­
deru i Zamku. 11.000 dzw onów  wywiezionych ze 
świątyń katolickich, a 3.009 dzwonów z kościo­
łów unickich. Biblioteki: Załuskich (300 tysięcy 
tomówk T o w arzys tw a  Przyjaciół Nauk. Uniwer­
sytecka. Nieświeska Radziwiłłów, Puławska Czar­
toryskich. Rzewuskich, Archiwum Korpusu Kade­
tów, Archiwum Wileńskie. Archiwum Jicroidji Pol­
skiej, Archiwum i biblioteka Krzemieniecka. Bi- 
bljoteka A. Zamoyskiego z Klcmcnsowa i wiele in­
nych. Pomnik Poniatowskiego z Homla, rzeźba 
Jadwigi i Jagiełły, Sarnowskiego. 40 popiersi bron- 
zowycli znakomitych Polaków  na czarnym m ar­
murze. w ywiezionych z Zamku warszawskiego 
1S33 r. Depozyty Banku Polskiego, oraz meble 
i dyw any  z Pałacu Briililnw skiego. Rękopisj' Mo­
niuszki. Szopena. Elsnera, korona pogrzebowa 
Stanisława Augusta, buława Rzewuskiego z W a ­
welu. broń i sz tandary  z arsenału warszawskiego. 
Cala kolekcja obrazów  Bacciarcliego, 20 po rtre ­
tów królów polskich na międzi przez Bacciarelle- 
go (w roku 1832 wywiezionych) i 10 portre tów  
znakomitych Po laków  tegoż, oraz 41 portretów 
królów ze zbiorów W ąrsz. Tow. Naukowego, oraz 
obrazy z życia Dymitra Sam ozwańca. Konarskie­
go (wiek 18), wielki obraz „koronacja Stanisława 
Augusta '1. W szystko  to przedstawia miliardowa 
Wartość.

poti wznlędsm stosui kó# narodowych-
RZEKOME KRZYWDY RUSINÓW.

Do szkół realnych nigdy Rusini nie okazywali 
pociągu i tam ich frekwencja jest na ogól znikoma. 
Z a k ł a d a n i e  gimnazjów ruskich zależało za czasów 
austriackich od Sejmu galicyjskiego. Za czasów  
polskich niezmiernie rozrastają się istniejące już 
gimnazja ruskie, nowych nie założono dotychczas. 
Szkoły średnie pryw atne  mają wielką swobodę. 
Udziela się profesorom państw ow ym  szkót śred­
nich urlopów celem kierowania zakładami p ry ­
watnymi i udzielania w nich nauki.

Żeńskim gimnazjum pryw atnym  ruskim udzie­
lała W ładza szkolna w  latach ubiegłych hojnych 
subwencji w  postaci płatnych urlopów profesorów 
państw ow ych i zasiłków w  gotówce.

Również zarzu ty  o pokrzywdzeniu religijnem 
u c z n i ó w  Rusinów w szk>>łach polskich są bezpod­
stawne. W edług bowiem us taw y  z dnia 20. czer­
wca 1872 i 17. czerw ca  1888, osobnej nauki reiigji 
należy udzielać wtenczas, gdy w danym obrządku 
zgłosi sic uczniów przynajmniej 20 w  zakładzie. 
Tymczasem istnieje w okręgu lwowskim 12 zakla 
dów średnich polskich, w k tórych udziela się nauki 
reiigji gr. kat., chociaż liczba uczniów tego obrząd 
ku spada znacznie poniżej przepisanej liczby. Za­
kłady te są następujące:

Przem yśl I. gimnazjum 12 uczniów gr. kat., No­
w y Bacz I. gintn. 17 uczniów gr. kat., Ja rosław , 
Szkoła realna 19 uczniów gr. kat.. Gródek Jagieł. 
10 iiczu. gr. kat.. S tan is ław ów  1. gimn. 11 uczn. gr, 
kat.. Tarnopol, Szkoła realna 10 u c z n ió w  gr. kal., 
Lw ów . Ił- gimn. 0 uczniów gr. kat.. Lwów, III. 
gimn. 4 uczniów gr. kat., Lw ów , V. gimn. 7 ucz 
niów- gr. kat.. L w ów  VII. gimn. n  uczniów- gr. kat., 
Lwów, X. gimn. 12 uczniów g r. kat., Lw ów . I. 
Szkoła realna 18 uczniów- gr. kat.

W  tych 12 zakładach nauki reiigji gr. kat- 
udziela 11 księży gr. kat., stałych profesorów, 
chociaż na jednego z nich przypada 4 do 7 ucz­
niów, jak w- gimnazjach lwowskich Ogółem w  za­
kładach tych udziela się nauki 143 uczniom obrz. 
gr. kat., lecz w śród  nich jest jeszcze znaczna licz­
ba uczniów narodowości polskiej, bo ogółem 41. 
Z pomiędzy t.vcii 41, tylko 4 uczniowie pobierają 
naukę reiigji gr. kat. w języku polskim (III. gimn. 
we Lwowie), w szyscy  zaś inni, tj. 37. mimo, że są 
Polakami, uczą się reiigji po rusku. Co więcej po­
nieważ jest w- okręgu nadto szereg  innych szkół 
średnich polskich, w  k tórych udziela się nauki re-

ligji gr. kat. więcej niż 20 uczniom tego obrządku 
nieważ jest w okręgu nadto szereg innych szkół 
wie Polacy obrz. gr. kat., przeto ogółem w okręgu 
udziela się religii po rusku 113 uczniom Polakom.

*
1 znowu musimy powtórzyć. co iaż raz za­

znaczono. Ileż,., odwagi cywilnej potrzeba, by 
wobec stanu rzeczy przedstawionego tu na pod­
stawie dat autentycznych podnosić skarg  aa ucisk 
szko ctwa ruskiego w e  wschodniej MałppoNcc '■

W  oświetleniu tych dat okazuje się cala 
przewrotność żywiołów, które zanoszeniem nie­
uzasadnionych skarg  przed forum Europy starają 
się w błąd w prow adzać  jej opinię o nas. P r z y ­
gwożdżenie tendencyjnych fałszów --  o to broń 
najwłaściwsza przeciw tego rodzaju knowaniom i 
taki też cci miało tu roz.oczenie cyfr i dat. uka­
zujących całą praw dę o traktowaniu szkolnictwa 
ruskiego przez W ładze  polskie.

uuws : '.vw««

Z  dnia na dzień.
* Czeski Minister obrony Majowej Łldrza! v 

komisji budżetowe; oświadczył że 3'P: a t.Z-ISita !iCZ> 
886 oficerów zawodowych Niemców, t. j. 13 prc. 
i 26.509 żołnierzy niemieckich (■ i. 2 prc.

* Rząd sowiecki zaprosił delegatów Chin, Ko- 
reji, Japonji i Indii na konferencję do Irkucka. Kon­
ferencja ta ma być do pewnego stopniu przeciwwagą 
konferencji waszyngtońskiej.

* Z Rzymu donos-ą: Potwierdza się wiadomość
0 zamachu na Cziczerina w następstwie cz.go 
zarządzono liczne aresztowania i system bezwzglę­
dnego teroru.

* Z Paryża. Odpowiadając na interpelację w spra­
wie polityki finansowej stwierdził minister.Doumer 
w Izbie deputowanych, że dług skonsolidowany Fran­
cji W\n09! 142 miliardów zaś dług płynny 70 mil­
iardów. Dług wojenny Francji względem Anglji i Ame­
ryki podwoi się na skutek wahań kursu walut. Rzą­
dowy program finansowy polega przedewszystkiem na 
tern, aby dług francuski pod żadnym p zorem nie po­
większył się. Doumer zauważa, że siła produkcyjna 
Francji nie powróciła j szcze do stanu no .nainego
1 stwierdza, że Niemcy są najzupełniej w stanie pła- 
:ić o ile tylko chcą płacić. Niemieccy posiadacze wiel­
kich fonun jakoś wcale nie śpieszą się aby dopomód, 
swemu rządowi w wywiązaniu się z zobowiązań, a prze­
cież powinni oni wziąć pod uwagę konsekwencje ban­
kructwa Niemiec. Sprzymierzeni, a zwłaszcza Franca 
w żadnym razie nie mogą brać na siebie c czarów f - 
nansowyc ■, które są udziałem Niemiec. Wreszcie wy­
raża Doumer nadzieję, żc Niemcy wywiążą się nale­
życie z przyjętych zobowiązań a wierzytelności alian­
tów względem Niemiec powinny być, zdaniem mini­
stra, możliwie jak najbardziej umiędzynarodowione.

* Grupa senatorów- francuskich dla| badania sto­
sunków zagranicznych wysfuchata popartych c!o,:u- 
meritami sprawozdań senatora 3 ipy o Austrii i se­
natora Sodet o Czechosłowacjo Po wysłuchaniu spra­
wozdali rozwinęła się żywa dyskusja na temat środ­
ków, jakie mogłyby przyczynić się do utworzenia unii 
cłowej pomiędzy państwami sukcesyjnemi W celu za­
pobieżenia przyłączeniu się Austrji do Niemiec.

* W związku z wiadomością patyskiego wyda­
nia „New York H eraldV\ jakoby w Budapeszcie sze­
rzył się zamęt, węgierska agencja telegraficzna stwier­
dza, że w stolicy Węgier panuje zupełny spokój. Ga­
binet, który podał się dc dymisji nie przestał pono­
sić odpowiedzialności za utrzymanie spokoju w krain.

* Czechosłowacja wstrzymała na granicy tra n s­
port w ęgiersk ich  komun.stów, któr/y znajdowali się 
w podróży do Rosji i odesłała ich z powrotem do 
Węgier. Cziczerin- polecił przedstawicielowi sowietów 
w Pradze, by złożył u rządu czeskiego protest i do­
magał się natychmiastowego przepuszczenia transportu, 
zawiadamiając, że musi uważać wstrzymanie trans­
portu za zupełnie jawny krok nieprzyjaz .y.

* Z Waszygtonu. Minister pełnomocny Chin na 
legał na posiedzenie komisji dalekiego Wschodu na 
konieczność przestrzegania całości i nienaruszalności 
terytorialnej Chin jakoteż na to, aby Chiny korzystały 
z całkowitej niezależnoś i politycznej i administracyj­
nej. Żądał następnie zniesienia wszelkich ograniczeń 
swobody działania Chin, zwłaszcza pod względem 
wymiaru sprawiedliwości i administracji. Chiny zmu­
szone są żądać poddania nowemu zbadaniu wszelkich 
dotychczasowych przywilejów specjalnych z jakich ko­
rzystają państwa graniczne na terytorium Chin Wresz­
cie żąda del-gat chiński perjodycznego zwoływania 
konferencji międzynarodowej dla dyskutowania sytua­
cji na dalekim Wschodzie. Delegat amerykański jak 
się zdaje popiera moralnie propozycje chińskie.
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Ze sp?aw wojskowsfciu
Szermierka.

Z dniem  15 lis to p a d a  utworzony został 
przy Głównej W ojskowej Szkole G imnastyki i 
Sportów  w Poznaniu , jednoroczny kurs szer- 
mietki dla zaw odow ych  podoficerów . Kurs iiczy 
30 frckw entantóiy . Uczniowie po ukończeniu k u r ­
su odejdą do  swoich oddzia łów , gdzie b ęd ą  in­
s truk to ram i dla szermierki.

Piękny, szlachetny i rycerski sport, będzie 
prow adzony  silanu fachowymi. Przewidziany jest 
p ó ź n e j  jeszcze kurs doszli c ienia  d la  w ybitn ie j­
szych jednostek . f- s.

mnę
Z f o c x ® w a .

(Zgon zasłużonego pedagoga).
Piszą nam: W  Z łoczow ie  dn ia  12 bm. zm arł 

tir. Zygmunt U ranow icz, emer. p ro fesor  g im naz­
jalny, b. radny  miasta Z łoczow a i członek wielu 
Tow arzystw . Był to cz łow iek  pełen  n iepow sze­
dnich zalet, ceniony pedagog  i o b yw ate l ,  który

w czasach  zaborczych  w y c h o w a ł  szereg  p o k o ­
leń, w spom ina jących  z czcią i w dzięcznością  
imię jego. W w olnych  chwilach od zajęć nauczy­
cielskich, w czasie em erytury  pośw ięcał J ę  śp. 
Z m arły  bad an iu  przeszłości m iasta  Z łoczow a . 
ego okolicy. W ynik i sw ych  doc iekań  i p o szu k i­
w ań og łaszał drukiem. Dużo „Przywilejów"

e- o p ióra  iesi
p o -
teżdal do  w iadom ości ogół:

.Z a ry s  dziejów  m iasta  Z łoczow a , j d y n a  u io a o
istnieje o gi odzie Sobieskich nadgrafja, jaka 

Z łoczówkąr
P ogrzeb  śp. dr. U ranow icza  odb y ł  się  dnia 

14 bm. przy w spółudziale  m łodz ieży  g im nazjal­
nej, grona p ro feso rów  i licznej publiczności 
K ondukt p row adz ił  ks. kanonik  W a łęg a ,  a nad 
o tw artą  mogiłą przem ówił w  serdecznych  s ło ­
w ach  im ieniem  zak ładu  ks. Z. T a rnaw sk i,  a 
imieniem by łych  uczniów dyr. V 'ł KryczyńskL 

Przez zgon śp. dr. U ranow icza  zostali o s ie ­
roceni synowie: M ieczysław , s ta ro s U  w  Złoczo­
wie i F ranciszek , p rofesor szkoły  przem ysłow ej 
w Krakowie o ra z  dwie córki pp. s ta rośc ina  Pod 
wińska i Zbijewaka.

Cześć pam ięci przezacnego Męża i P e ­
dagoga!

prezydjum Czy*

Wyniki spisu ludności we Lwowie.
Lwów liczy około 220  tysięcy  mieszkańców, — i 
Przewaga kobiet - -  Polacy górą. — Zmniejszo­

ny przyrost ludności.

Niesłychanie żmudne prace konskrypcyjne, utrud­
nione jeszcze nadomiar przez wrogie nair, żywioły, 
u d a ł , się kierownikowi B ura statystycznego p. R. Dysz- 

' kiewiczowl przy pomocy komisarza magistratu Krza­
nowskiego i jednego z kilkudziesięciu osób złożonego 
’ persounlu Biura. wygotować w stosunkowo krótkim 
czasie. Obecnie ogłoszono już wyniki tego spisu. Od­
bija się w nich pod niejednym względem działanie 
wojny jako niszczycielki równowagi społecznej.

liczba ludności Lwowa (bez wojska) wy-Ogólna

nosi 218.915, w tern 99.072 mężczyzn i 119.843 
kobiet.

Z gółu ludności obecnej jest narodowości pol­
skiej mężczyzn i kobiet razem 116.440.

Chwilowo nieobecnych we Lwowie w dniu spisu 
było mężczyzn i kobiet razem 4.410.

Podczas k edy w dziesięcioleciu 1901— 1910 
przyrost ludności Lwowa wynosił S0’8 % to w ostat­
nim okresie wynosił tylko 11‘8 °/0-

Nieruchomości naliczono 5.959. Mieszkań zaję­
tych 52 400, ogólna ilość gospodarstw 57 958, w t-.j 
liczbie rodzinnych 49.062, zakładowych 331, osób 
samotnych 8.565.

Wynik spisu ludności podany został telegraficz­
nie władzom rządowym w Warszawie do wiadomości.

K R O N I K A .
K alsndan: Niedziela, 20 listopada. Rz.-kat.:

Feliksa, —  G r . - k a t :  Lazara. — Słowiański: Sędzi­
mira. Ponkdzi lek, 21 listopada. Rz.-kat.: Ofiar. 
NMP. —  Gr.-ka t . :  M ycha iła .  -—  Słowiański: Sława.

—  Ku lepszemu. Zmieniła się w ciągu nocy 
fizognomia Listopada. Ze wschodu, gdzieś z tajg sy­
jońskich nadleciał mroźny podmuch i pokrył rozlewy 
błota — niezbyt twardą, co prawda —  skorupą. 
Uprzątną! też ceber nieszczęsny, / którego lało wczo­
raj przez dzień cały. Można przynajmniej chodzić po 
święcie Temperatura -j- 1.

W hołrteie Tadeuszow i Kościuszce posta­
no w i ło  Sokolstwo wielkopolskie wznieść potnnik i-ego 
vv Poznaniu.

Dom profesorów  Uniwersytetu w  War­
szawie. Pisma warszawskie donoszą, że dzięki ini­
cjatywie Ministerstwa robót publicznych utworzona 
kooperatywa mieszkaniowa profesorów Uniwersytetu 
doprowadziła pod dach dwa domy, Znajdzie w nich 
pomieszczenie trzydziestu kilku profesorów, którzy 
otrzymują mieszkania 3 —6 pokojowe z kuchniami 
i udogodnieniami. Poświęcenie obu domów i odda­
nie ich na użytek mieszkalny odbędzie się w końcu 
tego miesiąca.

Również w najbliższym c/asie ma przyjść do 
skutku budowa domu studentek Uniwersytetu i Po­
litechniki, podjęta przez zawiązaną w tym celu ko­
operatywę.

-  Likwidacja Ministerstwa b. dzielnicy 
pruskiej. Jak donosi „Kurjer Poznańskiu przybyła 
w dniu 27 b. ni. do Poznania Rada Ministrów z 
Prezydentem Ponikowskim na czele. Przyjazd Rady 
Ministrów związany jest ze sprawą likwidacji Mini­
sterstwa byłej dzielnicy pruskiej.

—  Ze sp ra w  miejskich. Komisja czyszczenia 
miasta wczoraj pod przewodnictwem r. Soupera i przy 
udziale wiceprezydenta Obirka stwierdziła smutny stan

i inwentarza Zakładu czyszczenia miasta. Przed wojną 
rozporządzał on b2 parami koni, 65 wozami, 2 sa­
mochodami, 3 wozami koproforowytr.i, 3 smokami, 15 
beczkowozami żelaznymi, nie licząc rozmaitych innych

przyrządów i narzędzi, po:, lada obecnie 16 par koni, 
20 wozów i 1 zepsuty wóz koprotorowy.

Ze sprawozdania *a czas od 28 września do 15 
listopada dowiedziano się, że wywieziono u nas w 
tym czasie. 4389 m* śmiecia. 2986 biota, 4 , 3 śnie­
gu — razem 7868 m a. Dokonano tego 191 obrałam, 
samochodów, 543 obrotami fur miejskich, 204 fur 
najętych.

Na wniosek r. Hółiirigera uchwalono odnieść się 
do zakładów miejskich posiadających konie, by wrazie 
większych opadów atmosferycznych czyściły niektóre 
ulice we własnym zakresie. Postanowiono też wezwać 
magistrat do wstawienia do preliminarza na rok 1922 
odpowiedniej kwoty na kupno inwentarza.

•j* Edward F itie rer  profesor filologjl -klasycznej* 
który szereg pokoleń wtajemniczał w dziwy staro­
żytności, zmarł wczoraj w mieście naszem. przeżywszy 
lat 75. Gruntowny znawca zamierzchłej przeszłości 
oddawał się ze szczegóineui zamiłowaniem studiom 
nad językiem greckim ;t jego gramatyka języka gre­
ckiego jest do dziś dnia jedynym we Wschodniej 
Małopoisce używanym podręcznikiem szkolnym Przez 
lat 41 sprawując obowiązek profesora gimnazjum 
III. im. Stef, Batorego, przed kilku laty przeszedł na 
emeryturę. Cześć jego pamięci!

— Z kom tis tu  budowy pomnika M. Konopni' 
Ckiej. Zapowiedziane na niedzielę, 20 b. m , posie­
dzenie obszerniejszego komitetu budowy pomnika M. 
Konopnickiej, zostało odłożone na niedzielę, 27 b, m., j 
godz. 11 przed południem iv sali Ko i a liter, art-

— Z Kasyna i Koła sfter.-art. W sobotę 
2b b. m. odbędzie się zabawa z tańcami. Początek
0 godz. 9 wieczorem. Na listę uczestników zabawy 
można zapisywać się W sekretariacie od godz 4 do 
8 wieczorem. Dnia 4 grudnia o godz. 5 południu 
zabawa dla dzieci „Święty Mikołaj*. Bliższe szcze­
góły w sekretarjacie.

Czytelnia Akademicka jedno z najstarszych 
Stowarzyszeń akademickich i tradycyjna reprezentantka 
całej młodzieży akademickiej, środowiska lwowskiego, 
przys ępując do reorganizacji życia idcowo-naukowego, 
nieczynnego w ciągu lat ostatnich wskutek wypad­
ków wojennych, urządza w sobotę 19 b. m. o godz 
7 wieczór w sali Domu Akademickiego (Łozińskiego 7) 
Wieczór inauguracyjny w programie, którego przewi­
dziane są przemówienia J, M. Rektorów Kasprowicza
1 Hu bena- Wszystkich kolegów oraz, osoby interesu­

jące się żyei.in młodzieży akaćem. 
telni prosi gorąco o przybycie.

Walne zgromadzenie T ow arzystw a hera dycz
w: go odbyło się 30. października b. r. Z powrotem 
•do normalnych stosunków rozpoczął się ponowny 
ruch naukowy w Towarzystwie, czego wyrazem jest 
ukazanie cię V. R o c z n ik a  Towarzystwa z druku. 
Uchwalono administracje wydawnictw powierzyć p- 
Alfredowi Póżninitowi, który swoją współpracę ofiaro- 
wał Towarzystwu. Wkładki podwyższono na bieżący 
rok administracyjny do wysokości 600 Mit, które 
nedęylać można pod adresem skarbnika, p. J. T-: - 
iyni Choiodcckiego (Archiwum wojskowe, ul J. hi - 
nowskich i. 5.J. Skład nowego Z rządu jest następu- 
iący : . prezes Z. Luba Radzimiński, wic prezesi: dr. 
P, Kucharski, dr, A, P.-ohaska, sekretarka: dr. H. Po- 
laczkówna, skarbnik: J. Biatynia Chołcdecki, redaktor: 
prof. WJ. Semkowicz, członkowie: prof, P. Dąbkow.Me, 
prof. J. ptaśnik, L. Pierzchała, komisja rewizyjna: 
prof. T. Modelski. M. Rolie, A. fvzniak. Po odbytem 
wahiem zgromadzeniu prof. J. Pt-śnik wygłosił od­
czyt p. t. „Dynastja diukarska Scharfenbergów w Kia- 
kowle*.

—- Popularne odczyty W szkole św. Marcina 
(Ż ó łaiewskle) urządza komitet cyk.l ode ytów nieczie - 
nych d a tamtejszych mieszkańców. Rozpoczną s ę 
one w naibliiszą niedzielę 20 b. m. o godz. 4 pop L 
odczytem znanego historyka miasta naszego p Jó ­
zefa B. Choł deckiego na temat „Z dziejów pierwo­
tnego Lwowa®, Wstęp woiny. Liczny udział publi­
czności pożądany

—  li. sześciotygodniow y kurs zwiedzania 
Lwowa, obejmujący 20 wykładów i 20 wyc czek 
rozpocznie się w najbliższych dniach. Wpisy w Pol­
skim Białym Krzyżu (ul. O-soiińsk ch !. 11/3 p. co­
dziennie od 10 — 1 w południe i od 4 —6 popołu­
dniu. Wpisowe na cały kurs 1000 Mp.

—  Wiec manipulaittek i ofioianfek k“le'o-
wych. Onegdaj odbył się we Lwowie wiec ten przy 
udziale dele atek okręgów lwowskiego, kia owakiego 
i stanisławowskiego, jakoleź z Poznania. Po dyskusji 
u-hwalono rezolucje, domagające się traktowaira r- i 
żeńskich na. równi z meskiemi, o ile wykonują te 
sama pracę i wyrównania niesprawiedliwości w\ ni­
kłych z niewłaściwego zaszeregowania; zaszereg wanta 
w myśl projektu Ministerstwa kolei żelaznych po 16 
latach siużby przy dobrej kwa ifthacp tło 6 stopnia 
płacy, po 8 latacli do 7, a wszystkich in ych mani* 
pulantek i oficjantek ao klasy 8 ; przyz ania z po­
wrotem nocnego dodatku, licząc po 80 Mk. za noc; 
dodatków kasowych; a nadto manipulautkcm i ofi- 
ciantkom swobody decyzji co do należenia do Kasy 
chorych.

— Spółdzielnia „Zagon14 zawiadamia eafon- 
ków. że wydawanie asygnat na mąkę rozpocznie 
się we wtorek d 22 b. m. Bliższe szczegóły na ta­
blicy w bramie ul. Kopernika 1. 20.

—  Znaczna kradzież biletów kolcow ych na 
g łównym  Dworcu we Lwowie. Onegdaj przychwy­
cono na Dworcu kolejowym robotnika stacyjnego, 
Ignacego Wojtowicza który miał sobie poruczone 
sprzątanie w lokalach kasowych, na kradzieży biletów 
kolejowych. Wykradał on je od dłuższego czasu, za­
opatrywał zazwyczaj w nieobsadzOnych chwilowo ka­
sach stemplem a następnie sprzedawał podróżnym. 
Łączna wartość skradzionych dotychczas biletów do­
chodzi powyżej pól miijona Mtsrek.

— Zniżka cen. W dziennikach krakowskich 
o g ł . szaią rozmaite firmy między innemi ! restauracje, 
zniżkę cen o 20— 30 proc. Ten sam dodatni objaw 
znajdujemy również w prasie poznańskiej i warszaw­
skiej, jedynie Lwów trzyma się dotychczas opornie, 
a nawet w pewnych działach, mimo powszechnego 
zastoju w handlu, bawi się w zwyżkę. Na co rachują 
ci kupcy domysł bardzo trudny.

— Proces o domy Andrzeja hr. Zamoy.
Stiiego. W Warszawie toczył się w dnach  13., 14. 
i 15. b. m. przed sądem II. instancji proces spadko­
bierców Andrzeja hr. Zamoyskiego, wytoczony Rządowi 
polskiemu o zwrot dwu wielkich pałaców na rogu 
Nowego świata i Krakowskiego Przedmieścia, skonfi­
skowanych przez rząd rosyjski po zamachu na Berga 
wr 1863. r. Sąd I. instancji, jak wiadomo, oddalił pre­
tensje lir. Zamoyskich do Rządu polsk.ego, od czego 
powodowie złożyli ape ację. Sąd apelacy ny pod prze­
wodnictwem sędziego Źywickiego po wysłuchaniu obroń­
ców powodów, adwokatów Al. Kraushara i W. Szysz- 
Uowskiego oraz przedstawiciela prokuratorii, radcy Fr- 
Ciąglińskiego, ogłosił, iż wyrok w tej sprawie ogło­
szony będzie 28. listopada b. r. r

—  Trzy strzały rewolwerowe do prezesa 
Łuckiej izby skarbowej. Do biura prezesa Izby skal" 
bowej w Łucku p, Kochańskiego przybył jeden ,r



(mobilizowanych oficerów »•> >ki.li / K.>»\ ;;;j, py/o- 
,“J W  po zv.-o!nijn u prawic bez śroubó# do ży 

Cia> który sweęo czasu poda.1 się o k< ii cesję? na wy- 
^ynk napojów wyskokowy -Ji. Oficer «cn, De y prz.cz 
, ,UisZv czas n c u łm  iiww.G odpowiedzi, udat się 
'•dni; zdenerwowany do p. KoHiańsWeeo z żądaniem 
rfe<ćoIuc;!. Kie:!;.' zaś spotkał sic z nieprzychylneir. 
P debno przy ęciciu, oświadczy! prezesowi, żc pdyby 
u 1 łapów .-ę. to dawnoiw już otrzymać zadaną kon- 

Wówczas gdy p. Kuciurisk: zmiął podani-. 
°^cćra i rzucił je na ziemię, oficer nic pasując nad 
toto, wyd : yi rewolwer i trzema strzałami poioźy. 
^ ezes-i trupem na m ejreu.

Sprawcę aresztowano.

— Dekoracja obrońców Lwowa — grupy
*Sokó*' M .Gs.z” Podczas uroczystego obchodu 3-ciej 
r "-zn cy ooruiiy Lwowa w dniu 22. listopada urzą­
dzanego przez „Sokół-Maclerz” odbędzie się dekora- 
cia uczestników obrony Lwowa G ucy „Sokół-Macicrz” 

Grupy. Grupa ta odd la-walce o Lwów 
' Ws h dnie Mai poUltę, przez swój czynny udział, 
P,-a y organiza.-yioe i wywiadowcze na samym tere* 
! ic opanowanym prrez ni p. zyjaciela, wielkie usługi, 
"I -tsgc Pęd ie tu bardzo poJni .isły moment uroczy- 
si';ś.!, gdy o o'; i u izi okrytych siwizną, staną stu­
denci, oooo iuizi na wysokich stanowiskach, szatni 
'okuła.

© ftisry«
(wi) Wyraz prawie dwuznaczny. Chociaż to 

rteczuwnik (a w adonio, iż rzeczowniki nie podlegaj:; 
koniugacji', ma stronę czynną i bierną. Można pono- 
Mć ot;: r - i można być ofiarą. Abel wor.ne tłu: zezem 
ofla.v składa,’ Panu, aż sam rozjuszonego Kaina sta! 
Się t fi2 3.

Tali czy owak, ofiara ma coś niesympatycznego 
>• swem brzmieniu. Gai-byś oścień wbił w ucho, 
idy się posfy zy ten wyraz. A dopiero;, jeśli samemu 
toa się być jego ilustracją.

Obary spotyka się na każdym kroku P. Atanazy 
Uchodzi za orh.rę losu, ponieważ „przeputawszy” oj­
cowski majątek, teraz na bruku biedę klepie. Za ofiarę 
Czarny h intryguważa siebie p. flilary, wskutek nierób­
stwa pominięty przy awans:e. Spojrzyjcie na tę „niczego” 
brunetę, przechodzącą właśnie po drugiej stron e ulicy. 
To również ofiar. — nTanowicie niegodziwości mę­
skiej. Podbiła setce młodego chłopca, który potem — 
zosiewił ją na lodzie i ożeni! się z panienką dla jego 
wieku odpowiedniejszą.

Szkoda słów tracić: niemal co drugi człowiek, 
'to ofiara czyjaś. Nigdy swoja! Nigdy swoich błędów. 
Win, swego niedołęstwa, nleorjentowania się w stosun­
kach życiowych i t. d.

A teraz coś niecoś o innych ofiarach — o ta­
kich, którym w przeciwieństwie do kategorii biernych, 
czynne przypisać wypada znaczenie.

Są to ofiary, które czyni się: ofiary ze swego 
czasu, fatyg , mienia na cel ten, czy ów, czarem pry­
watny, czasem publiczny, społeczny, narodowy, pa - 
stwowyj Ten ostatni najmniejszą cieszy się popular­
nością.

Czy nie szczególna rzecz ?
Państwo ciągłą jeszcze przedstawiamy sobie jako 

.oś, co ma mnóstwo wobec nas obowiązków, ale 
wobec czego my nie jesteśmy do niczego zobowiąza­
ni. Dla pp. Fitifaekich. z którymi łączą nas tak da­
wne stosunki towarzyskie, żywimy estyme i got wi 
jesteśmy do usług, choćby z ofiarą własnej przyjemno­
ści, wygody, niekiedy nawet interesu. Ba, ale to są 
państwo Fififaccy !

Ktokolwiek z licznej ich rodziny obchodzi dzień 
swego patrona, niesiemy im w dani prezenty. Ano, 
bo to nas: tak mili. tak drodzy państwo Fififaccy. Ale 
Państwo Polskie — skąd ono przychodzi do tego, by 
od nzs domagać się daniny ?

Od kiedy stafo się wiadomem, że na to się za­
nosi, dnia ni nocy spokojnej. A jakże ta danina obli­
czać się będzie, a jak ją spłacić, a czy nie możnaby 
Wykpić się od niei? I oto cala bystrość umysłu po­
czyna w miarę zbliżającej się grozy coraz usilniej pra­
cować nad tem, by wykręcić się sianem, złożyć Pań­
stwu daninę jak najskąps^a. Mój Boże! Tyle ofiar się 
ponosi: aby pan domu bodaj co drugi dzień mógł 
zajrzeć do Musiałowicza lub innego „Zakopanego*: 
aby magnifika u Zalewskiego czynić mogła siudja po­
równawcze nad czekoladą przedwojenną a dzisiejszą, 
aby panienka brała lekcje fox-trotta, a synkowie na­
bywali erudycji we wszystkich kolejno kinach!

Same ofiary! A tu jeszcze i Państwo domaga się 
ofiar! i to nie państwo Fififaccy, tvlko... Państwo 
p, v - . - t

Notatki i ierackc-ariystyczne.
R epertuar Tea tru  Miejskiego.

Początek przedstawień o godz. 7 ‘30 wieczorem.
Dziś, w sobotę o godzinie 3'30 popotud. przed­

stawienie dla młodzieży szkolnej staraniem komitetu 
rozrywek dla młodzieży „Zemsta”, komcdja w 3 aktach 
A. Fredry: — w sobotę wieczorem „Kobieta która 
zabiła", sztuka w 5 alfach Garriksa. — Jutro, w 
niedzielę o godz. 3'30 popoł. „Kaligula”, dramat w 4 
aktach i\. fi. Rostworowskiego; — w niedzielę wie­
czorem „Tosca”, opera w 3 aktach G. Pucciniego.

Repertuar Teatru  Całego (ul. Gródecka 2)2
Dziś, w sobotę „Roztwór prof. Pytla” , groteska 

w 3 aktach B. Winawera.—  Jutro, w niedziflę „Roz- 
:wór prof. Pytla”, groteska w 3 aktach B. \Vinaweru. 
W poniedziałek „Nina”, sztuka w 3 akiach Leopolda 
Kainpia (premiera).

Repertuar Teatru Nowości
Dziś, w sobotę „Taniec szczęścia” , operetk3 

w 3 aktach K. Stolza. — Jutro, w niedzielę „Taniec 
szczęścia”, operetka w 3 aktach R. StoLa. —  W po 
niedziałek „Taniec szczęścia", operetka w 3 aktach 
R. Stolza.

— „N:0 ” KńUipfa. Prenrera tej ciekawej i psy­
chologicznie niepośledniej sztuki odtodzie s.ę w po 
niedziałek w T ca trze małym Kamps zmarły niedawno, 
rył krakowianinem, gezie skończył Uniwersytet, po­
tem przeważnie siedząc za granicą pisał po nic 
tniecku i f.ancusku. „Nina" pismia była po francu­
sku i wystawiona po raz pierwszy w Paryżu, gdzie 
odniosła duży sukces. Rolę tytułową — jak donosi­
liśmy —  kreować będzie świetna artystka p Łącka— 
P .wfowska. Sprzedaż biletów na prcmjerę już się roz- 

oczęfa. W przewidywa iu znacznego zairi;er. sowaróa 
Dyrekcja teatru powtórzy „Ninę” wc wtorek i w środę

u aZ E T A  LW OW SKA z dnia 20, listopada 1921.

S e ie i i ł f e s e l ie L M i lsąJe

GENERAŁ NIESSEŁ WE LWOWIE.
W  unit; 19. brn. o godz. 9.15 p rzyby ł do L w o­

w a  szef wojsk. Misji Franc. gen. Niessel.
Na dworcu g łów nym  oczekiwali jego p rzyby­

cia przedstawiciele wojskowości i w ładz  poli­
tycznych — gen. Haller, Jędrzejewski, Lcandri, 
płk. 1 hu Ule, Marjański, Rylski, Ziilaur, mjr. Grant, 
L urtau . Z przedstawicieli cywilnych przybyli W o ­
jewoda Grabowski, Wicepr. Stalli, R ektor Uniw er­
sytetu  dr. Kasprowicz, Prezesi B a r w ią ,  Bieniaw- 
ski, konsulewie francuski i angielski i wielu in­
nych.

P o  przeglądzie konip. honorowej przy dźwię­
kach Marsylianki, udał się gen. Niessel z gen. Ję­
drzejewskim i adiutantami do DOGcnu. P o  krótkie, 
zaś konferencji do Dtwa 5, dyw. piech., gdzie brał 
udział w przeprow adzeniu ćwiczenia taktycznego 
(gry wojennej), gdyż z  powodu nieodpowiedniej 
pogody me mogły się odbyć ćwiczenia w  terenie.

O godz. 3 popoł. odbyło się śniadanie w ydane  
przez D tw o DOGenu, w  sali klubu oficerskiego 
DOG. przy  placu Bernardyńskim. W  śniadaniu 
wzięli udział w szyscy  wybitni przedstawiciele 
garnizonu Lwowskiego pospołu z misją francuską. 
Generał Jędrzejewski wzniósł w ręce gen. Niessela 
toast na cześć dzielnych synów  naszej sojuszniczki 
rrancji.  Dziękował gen. Niessel i toastow ał na 
cześć gen. Jędrzejewskiego, jakoteż polskiego ko r­
pusu oficerskiego. Gen. Niessel w ygłosił  sw ą prze­
mowę po polsku. Podczas śniadanka p rzyg ryw ała  
kapela muzyki wojskowej 19. pp.

Po  śniadaniu o godz. 5 popol. gen. Niessel 
w tow arzystw ie  gen. Leandri złoży! w izy ty  kilku 
wybitnym przedstawicielom L w ow a,

O godz. 8 wieczorem w sali Kasyna Narodo­
w ego odbył się obiad w y d a n y  na cześć gen. 
Niessla przez szefa franc. Misji wojskowej w e  
Lw ow ie gen. Leandri. P rzem aw iali gen. Haller, 
Niessel. Leandri, Neumann ird.

O godz. 23 żegnany uroczyście na dworcu 
odjechał gen. Niessel do Suiatyna, Stanisławowa, 
B orysławia, gdzie odbędzie przegląd garnizonu 
i konferencje z misjami francuskiemu

Jak koła francuskie zapewniają, z pobytu sw e ­
go w e Lwowie odniósł gen. Niessel bardzo dobre 
wrażenie

Poseł pisM Rlfe o r r s f e

Praga. — Minister Piltz był wczoraj przed 
południem na posłuchaniu u prezydenta Rzpltej 
czeskiej M asaryka . Obecni byli również, prezy- 
denrt ministrów Benesz i kanclerz Szmała.

P. Piłtz w ręczy ł  prezydentowi swoje Usty 
uwierzytelniające, a w przemówieniu zaznaczył, 
że uw aża to za wielki honor, iż został m ianowany 
p ierw szym  posłom Rżeczypospoihoj Polskiej przy  
rządzie Czesko-słowackim. .Wispcmr&iajrfc o  za­
w artej  ugodzie zaznaczył, żs  w yw rze ona niefylko 
w pływ  na wzajemne stosunki obu państw i oix; 
uarodów, ale wzmocni także ich pozycje w ukła­
dzie sił międzynarodowych. O ba n a rody  mogą z 
ufnością patrzeć w  przyszłość. Minister wyraził 
nadzieję iż spenią się s łow a prezydenta  -m-imsrjrów 
Benesza iż w  przyszłości stosunki miedzy obu na­
rodami będą uregulowane w duchu przyjaźni i 
współpracy. Minister s ta rać  się będzie, aby p rzy ­
czynić się do jak najściślejszego zbliżenia się mię­
dzy Polską a Czechosłowacją.

Prezyden t M asaryk  w  odpowiedzi swej pro* 
sił Ministra o w yrażenie  podziękowania Naczelni­
kowi P ań s tw a  za  przysłanie posła polskiego i Mi­
nistra upełnomocnionego do Pragi. Omawiając 
trudności istniejące m iędzy obu narodami, wyraził 
życzenie, ab y  trudności te jaknajnajrychlej w s t a ­
ły usunięte. Naród polski cierpiał wiele przed 
wojną, ale także i w  czasie wojny, bo Polska byłą  
terenem wojny światowej. P rezyden t  życzy Pol­
sce, aby jaknajrychlei się odbudowała i skonsoli­
dowała. P rezydcjit  wspomniał o serdecznych sto­
sunkach, jakie go łączyły  w  czasie emigracji w 
życzenie, aby trudności te najnajrychlej zosta­
jąc o powstaniu z roku 1863. że w yw arło  ono 
w p ły w  na m łodą generację czeską. W  końcu w y ­
r a # !  prezydent radość z przybycia posła P i te *  
do P rag i  i nadzieję, że poseł Piltz ułatwi -rządowi 
czeskiemu przeprowadzenie ja-knajdalej sięgające­
go porozumienia pomiędzy Polska a Czechosło­
wacją. ,

DŁUGI ROSJI.
Rewel. — iCzziczerin polecił Krassinewi poin­

form ować rząd angielski, że -podziela w y rażo n ą  w  
nocie angielskiej opinię co do niejasności 'pewnych 
punktów poprzedniej noty sowieckiej, oraz zapro­
ponować w obec  niedogodności dalszego p ro w a ­
dzenia dyskusji w  drodze r  ad ji e>-tel etjr a fi cz-ne. i roz­
poczęcie formalnych rokow ań w  sprawno długów 
zagranicznych Rosji.

ZŁOTM MIECZ DLA FOCHA.
W aszyngton . — Kolegja Jezuitów w  Stanach 

Zjednoczonych ofiarow ały  marszałkowi roclurwl 
z ło ty  .miecz.

Polski team  A - team B ~  4:1 (2:0)
W niedzielę dnia 13 bm. rozegrały teamy 

A i B w Krakowie match kwalifikacyjny. Dru­
żyna A w ystąpiła w  następującym składzie: Skłac! 
całej drużyny Iworzyła Cracoy/a, uzupełniona  
graczami Polonji a to Lołhem i M arczewskim, 
Wackiem Kucharem z Pogoni i Eisbaci srem z 
poznańskiej W any, Jedyme Synow iec z Cracovii 
jako niedysponow any zaw iódł, |g d y ż  nie grał 
wcale.

Drużyna B, w składzie wprawdzie nie naj­
lepszym w P olsce, lecz (by uniknąć kosztów  
sprowadzania) złożona z najlepszych graczy Kra­
kowa. M atch-trening zebrał mimo śniegu wiel-.. 
publiczności.

Zw ycięstw o zasłużone odniosła drużyna A ■ 
w stosunku -1:1 (2:0). Gra byia prowadzona w 
silnym  tempie pomimo trudnych warunków, bo 
na śniegu. Atak dfużyny A grał i kom binow ał 
b ez  zarzutu, obrona sp isyw ała  się dzielnie, je­
dynie pom oc w drugiej połow ie okązała »tę- 
przemęczoną

W drużynie B grał bardzo dobrze Popieł 
na bramce, który obronił kilka bardzo ostrych  
strzałów  W acka Kuchara i Kałuży. Drużyna A 
śm iało może d zieln ie  reprezentować narodowe 
barwy Polski w  Budapeszcie, iecz musi jeszcze 
więcej się zgrać. f. s.
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■odbył się w Winie zjazd Zrzeszenia Brat. Pom o­
cy Polskiej Młodzieży akademickiej. Po  diugicii i 
•mozolnych pracach w podkomisjach, komisjach i 
plenach z.iazel powziął cały szereg rezolucji, które 
stanowić maja wytyczne  w pracy samopomoco­
wej na przyszłość. Zjazd zdawał sp raw ę z tego, 
że pomoc materialna młodzieży powinna się o- 
przeć przed-cwszysćsLiTt ua sańiowystarczalności. 
Ze względu jednak :u  niedawne powstanie pol­
sk im  akademickie! 
a co zatem idzie i

iustj lucii saiuopomocow yełi. 
małego ich rozrostu pomoc 

'materialna winna sie oprzeć na współdziałaniu z 
młodzieżą rządu i społeczeństwa. Młodzież zdaje 
sobie jasną sprawę, żfe dotychczas Rząd nie szczę­
dził zasiłków na pomoc materialna młodzieży — 

.świadczą o tern: pomoc odzieżowa, pobory, ko- 
, łon je nad morzem dla zdemobilizowanych aka­
demików raz iniue liczne zapomogi. W obec tru ­
dnej sytuacji finansowej w jakiej nasze Państw o  
w dobie obecnej się znajduje, zjazd uznał za ko- 

.nieczne przeniesienie znacznej części ciężarów 
niesienia pomocy akademikom z P ań s tw a  na spo­
łeczeństwo.

Zjazd przeto zw raca  .się do całego społeczeń­
stwa z gorącym apelem o szybką i wydajną p o -

85Guy de- Chantepleura.

moc tila młodzieży akademickiej- Konkretna, po- j 
moc społeczeństw a młodzież widzi nie w dorak-1 
uycli datkach, choć i se przekazy waato samopn-1 
mocnym insg-iucjom akademickim nic tako uitnm- 
żtia. lecz jako pożyczka zwrotna, którą młodzież 
po przejściu w szeregi starszego społeczeństwa 
spłaci przyszłym  pokoleniom są przyjmowane z 
wdzięcznością .

Młodzież akademicką sp odz iew a . sic od spo- 
łeczeństwa stałej i trwałej pomocy. Pomoc i a 
winna iść w dwóch kie nurkach, żywnościowa. — | 
polegająca na odsprzedawaniu, choćby za opłatą | 
po cenach zniżonych produktów dla kuchen aka-J 
deuiickieh i mieszzkaumwn świadczona przez o- j 
bywateli środowisk uniwersyteckich, a -polega- [ 
jąca na odstępowaniu po cenach właściwego ko­
sztu pokojów meblo-watiyeli dia nie lTiaiących da­
chu nad głową akademików. Zjazd na podstawie | 
sprawozdań delegatów poszczególnych środowisk 
stwierdził, że dotychczas społeczeństwo me od­
czuwało należycie potrzeb materialnych młodzie­
ży studiującej.

Rozumiejąc, że dalsza obojętność społeczeń­
s tw a w tej mierze spow odow ać może kolosalne 
obniżenia poziomu naukowego młodzieży akade­
mickiej, a nawet znacznie zmniejszenie dopływu 
sił inteligentnych, których tak wielki brak w ua- 
szem Państw ie daje się odczuwać, gdyż młodzież 
studiująca pozbawioną pomocy społeczeństwa 
bodzie musiała z konietfrności zająć sic pracami 
zarobkowemi. które żadna miarą ze studiami po­
godzić sic nie dadzą- - Zjazd uchwalił zwrócić 
sic do prasy, aby ta zechciała przeprowadzić s ta­
lą propagandę pomocy przez częste apelowanie 
do społeczeństwa zapomocą artykułów przedsta­
wiających zastraszające położenie materialne mło­
dzieży akademickiej.

Poza tern zjazd uchwalił wiele sp raw  doty­
czących ściśle orgtmizacji p rasy  w instytucjach 
samopomocnych i powołał nowy zarzad ogólno­
krajowego Zrzeszona akademicki!:!] Braftueh P o ­
mocy. Zjazd ze względu na miejsce, w którcm się

odbywał, miał wielkie znaczenie, zadokuinen 
wał bowiem polskość Wiina. Zjazd doznał ńa  ̂
żytego zrozumienia ze strony m ie js c o w y  
władz rządowych, imiwaersyteckich i spo’eczń>^ 

Delegaci poszczcgóRy cli środowisk hb^L
możność zapoznać się z zabytkami V\ ilua Q[
poi.'kością, jatórą wspaniale zilustrował proic- ^ 
Kłos w odczycie /, przeźroczami spec.iułitie 
głoszonym di a delegatów. 7k w zględów k o K ^ 11, 
skieb Zjazd nual róv, rtież donlasjFe znaczenie, 
bowiem możność delegatom pochodzącym z

ch dzielnic, wzajemnie zapoznać się i wytm IliO
n!vśli. 1 kdege.ci byli bardzo życzliwie przyjnio*’3'  
ni przez kolegów Wilnian. Na c/.eść przybyiW 1'' 
delegatów Prtsiina Pomoc Uniwersytetu Wil£“' 
skiegp w ydala  specjalny raut, na k tórym  byli c . 
iiecoi naczelny dowódca wo.isk Litwy S r o d k o ^  
gen, Żeligowski, jego magnificencja Rektor Uni­
w ersytetu  Wileńskiego. Staniewicz. p r o f e l o r o ' . v ą ; 
Uniwersytetu Stefana Batorego w Wilnie, p r z e d '  
stawiciełe instytucii społecznych, oraz miejscom'*1 
elita tow arzystw a.

Na tein zakończono obrady drugiego 
akademickich Bratnich Pomocy. Dnia 17. grudni3 
b. r. ma się odbyć w Wilnie ogólno-akadcmick*I 
Zjazd całej Poiski. w którym wezmą udział o* 
prócz poszczególnych Bratnich Pomocy, delegaci 
wszystkich organizacji naukowych, kulturalno* 
społecznych, sportowych, towarzyskich itd.

Oskar MonteSius.
W Sztokholmie zmarł, przeżywszy 78 lat, słyń 

ny archeolog szwedzki, 'Oskar Monteiius- Jako badacz 
p łnocno-europejsitiego okresu bronzu. Montelius po- 
szidł zupełnie noweini drogami i wyjaśnił, głównie 
prte/. badania chronologiczne, łączność cuiopcjskLb 
stosunków przedhis orycznych.

Urodzony w r. 1843 w Sztokholmie, był w r. 
i 88S profesorem historycznego muzeum państwowej o 
w urn mieście, następn e dyrektorem muzeum opzy- 
siycli starożytności i archiwarjuszem pan twowyu .

bo epokowych, wprost torujących nowe mogi 
dzieł Moriteliusa należą: „Okres bionzowy na Wscho­
dzie i w Grecji" (189?:; „Wschód i Europa" (1899;; 
„Chronologia starszego okresu hronzoweg™ w Niem- 
5zet.ii północnych i Skandynawii ' (1900:; wreszcie- 
„Dzieje kulturalne Szwecji" (190P).

W PRZESTWORZU.
Przełożyła z francuskiego 

Mar ja z D zieduszyckich Komorowska.

(Ciąg dalszy)

Rozmowa pomiędzy niemi ciągnęła się obo­
jętna i banalnt; Amy wstała.

— W ypraw iłam  auto d:o domu, chcąc p o w ró ­
cić piechotą. - Może mnie odprowadzisz?

Szli znów aleją wcale się do siebie nie od­
zywając, a gdy opuścili park, rzekła Amy z nie­
śmiałością, którą pokryw ała  zuchwałym tonem;

— Mój drogi przyjacielu, nudzę się bardzo... 
Zabierz mnie dziś wieczór gdzieś na obiad do la­
sku bulońskiego... lub gdziekolwiek indziej, czy... 
chcesz?....

Odpowiedział pośpiesznie:
— Zapominasz, że to niemożliwe w  obecnych 

okolicznościach... Zresztą, zaangażow any jestem 
•j. jed n y m 1 ze swoich znajomych.

Rzekła, nie nastając więcej;
— A cli, tak ! to bardzo dobrze i...
I ładna jej tw arzyczka  nabrała tw ardego  w y ­

razu.
— Amy, ty nie wiesz, do jakiego stopnia fał­

szem jest. co myślisz w ‘ej chwili... n ieprawdziwe 
i niesprawiedliwe...

Lecz ona spogśądnęłs na r.ieeo z chłodnem 
zdziwieniem.

— To co myślę w tej cfawiti? — powtórzyła. 
— Alei, mój dobry pnsyjacielu, jakże możesz w ie­
dzieć czy chociażby się domyślać, ćo w tej chwili 
w y ś lę?  co wogótle myślę teraz.... i zaw sze?

— Ach, tak, to prawda, — potwierdził i on 
równie ziusjo tym  razem.

MjeszkatHC jaski leżało blisko. Nagle zrobiło

się Wilhelmowi niezmiernie smutno, że się tak  z 
Amy rozłącza. Miał ochotę wejść z nią do bram y 
i pocałować ją na pożegnanie... Ileż to razy uśmie­
chał się ubawiony kiedy podgląd i. idąc przez 
miasto, naiwne pocałunki zamieniane tajemniczo, 
niezręcznie i jakby przemycane przez szczęśliwca 
podobne pary  ludzkie...

I zastanowi! się; ..Czyż to nie śmieszne... 
Ona jest moją żoną.... Nikt na świecie niema do 
niej p ra w  prócz mnie, k tóremu je bądź co bądź 
dała... a smutne wspomnienie, jakie mi pozostawi 
widzenie się z nią, nie będzie w sobie naw et za­
wierać słodyczy jej pocałunku.

Potem ujrzał w myśli, rumienieiącą się jej 
tw arzyczkę, /.uchwalą i nieśmiałą, równocześnie, 
w ysuw ająca  się z pow ozu. P rzypom niał sobie roz­
koszną świeżość dziewiczych ust,, które zadrżały  
zdziwione pod ustami jego, lecz nie usuw ały  się 
bynajmniej... Przypom niał sobie jedyny pocałunek 
kochanka, który mu w yrw ała  chwila szaleństwa 
na widok pewnego dnia malej księżniczki i znie­
nawidzonego przez siebie Ua bryce go de Mauwc.

I myślał dalej:
— Wcale mnie w ów czas nie zrozumiała., ia 

zaś wstydziłem się swojej brutalności...
Hyli już tylko o kilkanaście kroków od domu, 

w którm mieszkała Janka.
Amy wyciągnęła rękę, a Wilhelm uściskaw­

szy ją, puścił ią tyrnrazem natychmiast.
— Zegnam cię, Wilhelmie.
- -  Bądź zdrowa, Amy.
Nie umówili się, co do przyszłego spotkania. 

Oboje byli smutni i niezadowoleni iedno '  <b-u- 
giego.

Amy myślała; „P ew ną jestem, że będzie dziś 
wieczór jadł obiad z ta „kobieta" i że dlatego.... 
dlatego...

A Wilhelm zaś rozważał w swej duszy; „Cze­
muż ona tak dziwną i nieswoja była ze mną? i za­
pominał o tern, jak go dawniej nieraz drażniła 
przyjazna ufność i niewinna serdeczność małej

A m y ,  to dlatego, że je uważał za przeciw sta­
wienie miłości.

Gdy się rozłączyli, musiała Amy wziąć Żab­
cię ua ręce bo się pomimo obroży i rzemyka, w y ­
ryw ała  co sił za sw ym  panem.

Młody człowiek wsiadł do auta i kazał się 
zawieźć do siebie. Teraz ua igra wał się sam z tego, 
iż mogf pmJcjrzywać Amy o co, że zawiedziona w 
chęci .spędzenia z nim wieczoru mogła przez chwi­
lę chociażby myśleć o Kolecie z uczucem urażonej 
dumy lub kobiecej miłości własnej? O tw orzył ku­
piony rano dziennik. Kronika wspom inała  o tem, 
że panna Koletta Mouche najświetniejsza gwiazda 
„Literackich Uantaz.ii" została zaangażowana na 
stałe przez dyrektora  Odeonu.

Nie było to nowiną dla Wilhelma. Zaangażo­
wanie Koletty do drugiego z rzędu teatru p a ry ­
skiego było pośrednio jego dzieleni. Dokonał go 
przy pomocy kilku w pływ ow ych przyjaciół, ma­
jących szczęśliwym trafem stosunki w  S ekre taria­
cie Sztuk Pięknych. .Zresztą publiczność nic 
miała co pożałować tego odznaczenia aktorki.

Kobieta, w yrzekając się patetycznych ról na 
<o, by  przedstaw iać istoty pełne wdzięku uczucia i 
sprytu, a więc takie, które odpowiadały jej na tu­
rze, ładna, zrzczna i posiadająca miłą dykcję, s ta­
nie się niezawodnie ulubienicą byw alców  teatru.

I oto będzie debiutować jako Kokso la na w 
„Trzech Sultankach", w których ją Wilhelm uw a­
ża! zawsze iako bardzo uroczą. Grala je w łaści­
wie parę miesięcy wstecz, w dniu, kiedy się inży­
nierowi ujawniło, po raz p ierw szy subtelne, dzi­
wne podobieństwo, które rnu się od ieg*» czasu 
zanadto często przypominało, drażniło, gniewało 
go, cierpiał wskutek niego... a uoir irac tego albo 
może raczej d la tero  go upajało.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Rozmaite ob«ieszczen:a.i
L. ?!ó*M'52I. Ogłoszenie .  Cc!c:n obsad zen ia  h u r to ­

wni tytfj!i i: ;\vti ii. rzędu  w C i a n i y m  Daiisjcti rozp isu je  
postępom ank-  k o n k u ren cy jn e .  O fe r ty  na  przcpioa- 

d r . : -.;! r . : . v r y  wnosić  na ręce  D y r e k to ra  Okn-y,! 
^K arbow eyo  v. Nowyru fcączu do dnia 30. s r u d n ia  1 OJI. 
Ł ° c w v  dochód  l .ru t io  z tego  p rze  dsię?.>i;>rsr.va w yrm - 
f** 287.39.3 Mr*:p. 20 !. Inw alidz i  o f ice row ie  i o so b y  
11P r i  y w  i 11; o w .vie  maj ą "di e rw sz e ń s tw o .

E r e k c j a  O k r ę c a  S k a rb o w e g o .
■ N o w y  Są c z  dnia 0. l is topada  15*21. 11458 1— 3

Cb. IX 606/-1.  E d y k t .  V- : ,.:,rze M a r y n y  -Cno- 
?*,*k- p rzec iw ' -:i. > aa » em u  z  m ie jsca  ;j b y tu  M ichałowi 
koD. no .ei s  S t-1 - i lu  i l ew .  o wła- . t -ose  ; o d d a ń  o. p o ­
g a d a n i a  G d y  nv i s : e  p oby l i ;  p o z w a n e g o  M i c h a ł -  Ka- 
*Vnia s- M efan a  jest  n ieznane  —- usta n a w  . n s i t  d :s <c-
*oż -k u ra to ra  w o-ob ie  u cl w- Dra B a c z y ń sk ie g o  vv S t u ­
l i  ł aw ow i.-  na  teg o c  k o sz t  i n i e b e /p te c z e ń s  w-o de
tz f s u  d e k a d  się- n u  z g ło s i  lub p e łn o m o c n ik a  nic ?a- 
biiai .u c.

S a d  po w  a t o w y  O d d z ia ł  IX.
S ta n o ' ła w  o w ,  d n u  8. l i - r p n i a  1921. 114.54

C. 11. 476/21/2. E d y k l .  P r z e c iw  n iew ia d o m eg o  z 
•Ulejsca p o b y tu  jó z e t a  L echa  H y p n a ro w s k ie g o  wriie-

; s 'ony zo s ta i  do Sadu p ow ia t ,  w  S t ry ju  p rz ez  M arję  
. f ty p n a ro u  s M  falsc Po lak  i to w .  p o z ew  o w y d a n ie  ru ­

chomości. Na p o d s ta w ie  te g o  pozw u w y z n a c z o n a  zo ­
sta ła  r o z p ra w a  w tut. S adz ie  ną  dzień 21. g rudn ia  3921 
Eodz. 9 ra n o  sala  ro z p ra w  Nr. 16. P o n ie w a ż  nicwjjado- 

■ »no gdzie  J ó zc i  Lech Hypnurcfwsk! p rz e b y w a ,  us tana-  
*-'a sic w celu s t rz eż en ia  jego  p r a w  k u r a to r a  w  o so ­
bie P a n a  1 a deus  z* H y p n a ro w s k ie g u  w  rzeczor.ci  s p r a ­
n i e  na  ic.eo kosz t  i n ieb e zp ie cz eń s tw o  dopóki on sam  
M sadzie  się nie zgłosi iub pcfnontocnika nie z am ian u j ; .

Sad  p o w ia to w y ,  Oddział  II.
S t ry j  dnia 27. p aźd z ie rn ik a  I92L 11487
C. 2(10 21. E d y k t.  P r z e c iw  n iew iad o m em u  z mici- 

s e t  p o h v tu  Józe fow i Ducinowskicrnii  w n ie s ionym  zo- 
s Uti do  Sadu  p o w ia to w e g o  w  R a d ło w ie  p rz ez  S tan i ­
s ła w a  Z a w a d ę  w  B orzęc in ie  pozew  o zniesienie  w s p ó ł ­
w łasności  -ealnnśc i  Iwh. 134 ks.  gr.  yrtrt. ka t.  B orzęc in  
Przez b j y c z n y  podział.  Na p o d s ta w ie  pozw u  w y z n a ­
czona 7os ta ła  audiencja  do  ustnej r o z p ra w y  na dzień 
19. g rum ua  1021 o godz. 9 rano  w tul.  Sadz ie  sa la  roz- 
b raw  1. C e lem  s t rz eż en ia  p ra w  n ie w ia d o m eg o  z mie:-  
%'a pobytu  Jó ze fa  D u c inow sk icgo  u s ta n a w ia  się. p. Al­
freda DucinnwskięKO. k u ra to re m .  T e n ż e  k u ra to r  z a s t ę ­
p ow ać  będzie  Jozefa  D uc in o w sk icg o  w rzeczone j  spra* 
M c  rc> ir-yb ' Ł j i ą z i .. i ;H niehuezpjtez.eMstwo. dopóki, ot; w 
gadzie  sic nic iub pe łn o m o cn ik a  nie zam ianu je .

Sad  p o w ia to w y .  O ddział  I.
R a d łó w  dnia 1. l is to p ad a  1921. 11486
C. k . i. a. 549/21/1. E d y k t.  P rz e c iw  S ta n is ła w o w i  

N o w ak o w i k tó re g o  micisce p oby tu  iest n ieznane ,  w n ie ­
s iony’,-, zo s ta ł  do Sad u  o k rę g o w e g o  w Jaś le  p rz ez  mai.  
rozeta N o w ak a ,  w zg lęd n ie  tegoż, op iekunkę  Karolinę 
N o w n ko w?, pozew  o dopuszczen ie  do w sp ó łp o s ia d a n ia  
' zniesienie  w sp ó łw ła sn o śc i .  Na p o d s ta w ie  pozw u  tego 

' 'W yznaczona  p ie rw sza  audiencję  na  dzień 30. l is topada  
' • I I  o godzinie  9 rano. C e lem  s t r z e ż e n ia  p r a w  S t a ­
n is ław a N o w ak a  u s ta n a w ia  się  P a n a  a d w o k a ta  D ra  
Kazimier?..-! K u lczyck iego  w  Ja ś le  k u ra to re m .  T en ż e  
»o ra to r  z a s te m -w a ć  będzie  S t a n is ła w a  Nowak;:  w r z e ­
czonej s n ra w ie  na  Jego k o sz t  i n ieb ezp ieczeń s tw o ,  ćo- 
r.-ńki on v- sadz ie  sic nie zgłosi lun p e łnom ocn ika  nie 
zamianuje.

Sad  o k rę g o w y .  O ddział  L 
J a s ło  dnia  7. l is topada  1921. 11485

Eifyfifti k  sp r a M  m u l a  zn z isa r łe p
T. 235/21/3. F.dyirt. M arcin  Z a n o to c z n y  p. Pi sira  

* R rv s tv n y  i * ’nik rz .  kut.  u r .  1 i- l i s to p a d a  1893 zn m .  rv 
T a u r o w ie ’ s iuży i  *v o ta jn ie j  w o jn ie  aus tr .  w 55 pp. 
br.ił u d z  ał w b i tw a c h  na  f ro n c ie  w ło sk im  w m ies iącu  
ii  aj u 1917 a w e d łe  z a p r z y j '  żon;,-eh z e z n a ń  św iadku  
p . n y T a  D u d a r  miał p o ied z  w o i tw ie  w m ju 1917 j: k 
'-o zez n a l i  t o w a r .  v sz e  b r  ;ni bliżej p ieg a  b ęd ący  i od  
Jego  czasu  n ie m a  o ni;n ż ad n e j  w . a d t n  ości.  N-i w n io -  
3«k o r a ia  w d ra ża  się  p o s t ę p o w a n ie  cc! aro uzusi iia  r o  

z m a r  e g o  u ż y w a  ąc  k a ż d e g o ,  k t  by m ia ł  o nim wia- 
^o m o śó  a tak ż e  i eg o  s a m e g o  aoy  iial zn ać  o  len: t-ą 
9owi do  1 ro k u  od d a ty  o g ło sz en ie  e d y k tu  tj. do  dii, 

l i s t o p a d a  1 .22  1. P o  tym  t niu b ą  i s p r a w ę  r o a s ł r z y -  
Sniy .o s ta tec z n  e  na  w n io s e k  p n o w n y

S d o k rę g o w y  O d d z ia ł  IV.
B rz eż an y ,  dn ia  19 p a ź d / i e r n i  a  192!.  22138

T, 508/21/5. W d ro że n ie  p o s tę p o w a n ia  celem  uzna- 
9|a z# zm a r łe g o .  P a w e ł  S z u t r a  s j n  M a teu sza  urodzo-  
9y dnia 25. m a rc a  1881 w  Kro toszyn ie ,  rolnik .-, ća łn ie  
śą tn ie szk a ły  w  K ro toszyn ie ,  b ra ł  udzia ł  w woinle jako 
kołnierz au s t r ia ck i  p rz y  19 p. o b ro n y  kraj.  a w ed le  
P rz e p ro w ad z o n y c h  doch o d zeń  d o s ta ł  się w  1914 do 
r 'ewoii  rosy jsk ie j ,  gdzie  p r z e b y w a !  . .Okinolynsk;:  
ch l a ś t -i koło P ę t r o p a w ło w s k a .  O s ta tn ia  w iad o m o ść  
9d niego pochodzi w r. 1918. O d tą d  nic o nim nie wda- • 
^nrno. M ożna  z a tem  p rzy jąć ,  iż zaidą  w aru n k i  u s ta w o -  j 
^ e g o  dom niem ania  śmierci po m yśii  pa r .  24 !) 2) uc., J 
w2*l. ust.  z 31/3 1918 Nr. 128 Dzpp. Z a rz ąd z a  s ir  ted y  1 
da w niosek  K a ta r z y n y  S z u t ra  p o s tę p o w a n ie  ceiern u- i 
gnania w ym ien ione j  o so b y  za zm a r łą ,  a zw iązk u  m at-  j 

^ j e ń sk ie g o  ząw rr tc -g o  na dniu 7. c z e r w e a  1914 m idęzy  
-■ ynńenio iiym  a K a ta rz y n ą  Socha  za  ro z w iąz an e .  O- i 

sza  się z a tem  w e zw an ie ,  a b y  udzielono w iad o m o -  S

ści o zicądińoiiynD S ą d o w i  lub p. a d w .  Dr, E d w a rd o w i  
U richowi w e  Lwowató, k tó re g o  u s ta n aw ia  się k u ra to -  
i c <n t*! ł?z ł ‘In' ońcą  w ęz ła  ig a lż S lsk ieg o .  Z agin ionego  
zaś  w ż y w a  się. a b y  się iawji] p rz e d  p o dp isanym  s ą ­
dem, o ile żyje  lub w inny sposób  dał znać  o sobie. 
P o  dniu 31. m a rc a  1922, sąd  na p o n o w n y  wniosek  
w y d a  o s ł a u - c /u e  o rzeczen ie .

Sąd  ( r l i r ę g o w y  c y w i ln y  O ddział  VII.
Lwó\V dnia 10. w rz eśn ia  1921. 11239

r. j7  ,2- 7. e.-J.,-i-r. J a c k o  P r u s  syn llka ur. 12 
'U.ija Idiyj w O iszan icy  po w .  Z ło c z ó w  i tum z u iicsz-  
k a !y. ż o łn ie rz  a rm ji  ukiail iski ej p r z e k r o c z y ł  na w io sn ę  
Ib i!) r. w ra z  z w o jsk a m i  ukr- ińskietn! rz e k ę  r- .ruc • 
Ś w ia d e k  .Mikołaj G iu g o i  w lec ie  1919 w id z ia ł  jcc lff  
R » sa  w W n n i c y  c h o r e g o  w szp i la iu  na tylus. O d  tej 
p o ;y  b rak  o idu: j ak ie jk o lw iek  w ieśc i  G d y  z a ie rn  [-raw- 
dop:,t ,oori żo n ieo b ecn y  zin.irt  w d r a ż a  s ię  m: p ro śb ę  
p  .rańlii  i ' r u s  po  t ; -p cw an ie  na u zn an ie  Jacka  P ru sa  
za  7.!iut:lego. W y d a je  s ię  p rz e to  o g ó ln e  as-tzwaim-, 
aby udz.ieiono S ą d o w i  iub k u ra to ro w i  ad//.-.* K o łacz ­
k o w s k ie m u  w Z inm row ie  w ia d o in o ś  i o z a g : » o .  ym. 
G d y b y  J a c k o  P r u s  żyi,  ma nię on v/ S ą d z ie  s t a w ić  iub 
w inny s p o s o b  z lw ia d o m ić  o tem .  N a  - louowną p r o s ­
ię po  <j n c c s i ą . a c h  o d  dnia  o g ło sz e n ia  c d y k iu  w „ G a ­
ście Lvo.ws'i lc-;-‘ Sąd o s ta te c z n ie  ro z s t rzy g n ie  p o w y ż ­

sz ą  p ro śb ę .
S ą d  o k rę g o w y  O d d z ia ł  IV. 

tóloczów, dnia 14 c z e r u c a  1921, l i267
T. 281/21/3, E dyk t.  T e o d o r  Duch syn Mhhał.-i i 

At.rrji ro ln ik  er. kat .  ż o n a ty  z O ie n ą  Łoik ur. w 1.1882 
21 kwietnia ,  z am iesz k a ły  w B o rsz c z o w ie  s łu ż y ł  w  o s ta ­
tnia! w o jn ie ^ a u s t r .  w 53 pp .  b r a t  u d z ia ł  w  b i tw ach  na 
f ouc ie  ro>ijskio» w r. 191-i a w e u l c  z a p rz y s ię ż o n y c h  
zeatiaii  św ia d k ó w ,  k tó rzy  r l y s z . i i  Od o b ecn ie  już  n ie -  
ż . ]<■■;£.■&0 :-:w a fika D ą b r o w s k ie g o  z p o w o d u  c ś ę ż . i e g c  
p . /i luci.m i.a  m ia ł  u m r z e ć  w r. H l l i  i o d  te g o  cza su  iije 
ma o n m żad n e j  w o idom ośc- .  Na w n io se k  żony  w d rs -  
‘/.s. s ię  p r  " c iw  n iem u  p o s t ę p o w a ' ic c e lem  u z n a n ia  go 
S'i z a u a ł  g o  < i c z w ią z in u a  m ałż  ń r t w a  wzywając- k a ż -  
óej-o k toby  m ia ł  o nim w s .d o n m ś ć  a  ta k ż e  j eg o  s a ­
mego aby  d a ł  z n ać  o em S.,d<*wi lub a .  w. ii.owi: Mil- 
cb.b.ii  j a k o  o b r .  ncy  w ę z ła  m a ł - e ń s k i e g o  w Brzc-żanaei- 
o; ii o i ie - ięcy  o d  d a ty  o g ło sz e n ia  e d y k tu  tj. do  15 ma- 

j.: 1922. P o  tym  dniu S ą d  s p r a w ę  ro z s t r z y g n ie  n a .w n .o -  
se k  p o n o w n y -

S ą d  o k rę g o w y  o d d z i a ł  IV.
B rzeżany ,  dniu 20 p a ż d z  e ru ik a  1921, 11439
T. VI. 258/21/1. Z a rz ą d z e n ie  p o s t ę p o w a n ia  ce  em 

uzn an id  z a  zm . rłeg->. Jó ze ł  Filoł, m o to i o w r  t r a m w a -  
jo .  v z Kra), o w a ,  u ro d zo n y  I8frb we V« ę g ! ; pch, p o w ia t  
. ra k ó w ,  p r z y d z te ło n y  1914 do  by e g  > 20 p m k u  p ice h o -  
y, w y n a z  uy w  e w i d n ie j  t e g o  pułuU jak')  zag-n iony  w 

, .s top«dz ic  ib id  w  M i iz e i s i . l  (R um un a )  n e  d „ je  zna 
• u życia  o d  tego  czasu .  G ly z a te m  m o ż n a  p rzy jąć ,  że 
zai  tn .e ją  w a: totki ■ s ta w o w e g o  doniui-.-niania śmierci w 
nivś' ę; 1 lis ', z 31 m a rc a  J l t i*  Nr. 123 i)z. u. p. z a ­
rz ąd z a  się 111 w n io se k  M ar.i  pijoł  p o s t  1 o w u n  e c e l e - 
uznan ia  m a ł ż e ń s t w a  z  s in i znwsp e g ,  z a  r o z w ą z j m e ,  a 
z u r -z e m  ,o : Nisza ,j.ę w e z w a n iu  aże o y  uuzie iouo. w ią -  
u o in o ś c f  o  z a g  iiibrynt 6 ą d o w i  al o p dr .  T a d e u - z o w  
Kw:eĆ!rtskie'i:-u auw-okaiOwi w K rakow ie,  k ó re g o  u t  -  
n.iwią s ię  o b ro ń c  1 w z ła  m ałżeń sk i  g . Jo z e fa  Fi oła 
w z y w a  ftię, ab y  st ,v/ I s ę  p rz e d  i y  'p i s a n y m  S ąd em  
1 b w inny  s p o s ó b  da.  211. ć o so i . je .  P o  t:ni 1 c ze rw ­
ca 1923 S ąd  n a  p o n o w n y  w m o se k  o r  e  .ti ie o s t a ie c z n  e
0 usna t . iu  z a  z m a r łe g o

Sąd  o j ę j  o>vy cywijuy O d d z  ai VI.
K aków, 25 p aźd z ie rn ik a  1921. 11:367
T. IV. 5-4/19/7. W i r o ż : n i e  p o s  ę p o w a n ią  cę lem  u 

d o w o d i i łe ro a  śm ierci  J.m • Mir o ia. Ju.. N tuioń syu  J a ­
c en teg o  i U-iictorji u r o a z o n ■ SD g ru r .u ia  1882 w Kogach 
,j .w o łany  zostiał i t ić i | ,u ia  1914 jako  ż o i n e r z  45  p. p 
n;t w ojm ; w d c z y ł  ::a 1 o s , j a k im  f roncie  k o ło  J a n o w a  
m ia ł  z o s ta ć  i a n n ; m w  I i lo p a d z ie  1014- i od  ti g o  c z a ­
su s łuch o nim z a g i n ą -. L d y  w o b e c  p o w r ż a  eg o  je s  
p r a w d o ;  o lo b n e in ,  % J n 5 (t otj po n ió  ł śm ierć ,  p rz e ­
to nu p iOśbę  Jó z e ^ t  Mu<ouiow ,j w d r a ż a  s ię  p o s  ęi 0 - 
y .an ie  c e l . i n  u d o w o d n i  mu zasz łe j  śm ierć ,  z  g in io n eg o
1 w y d a j  : s ię  o g ó  ne w e z w a n ie  aby  u w ia d o m io n o  Ną : 
a bo  ki; a -o a  a d w  D ra  Lipidskie.co w Jaśle  a/, do  dn ia  
15 m.T.a 1.922 o 7. g ni m y m .  lJo u ; ł y w i  p o w y ż az e g :  
czasoUrt-R'; i p o  p i z c p r o w  -dzen iu  j p o d ję c iu  do w o d ó w  
b ę d z i e  r o z s t r z y g n ię t e  o : o w o  Izie  z a s z łe j  śm i-rc i .- y g n ię te  o : owo :zic  z a s z łe j  

Sąd  ok.ęgpwy 0 > .d z ia ł  IV. 
j a  to ,  dn ia  1 ir to  attu- 1921. II4U0
I’. 157/21/3. E d y k t .  I h o  Nykc-łalko  s ,  M ie h a ‘a 

Marii, r o ln ik ,  g r  ka  , w d o w ie c ,  u r  J.7. m aja  1889, zam . 
,v B ursz !  VI!!'-, si u ;y j  w  o s ia tn ie j  \v<> ju i e a u s t r .  w 2o 
■:p. o b r  m y  icra jow ci i w e d l -  z a p o d ą ń  ś w i a d k a  D m y t ra  
•A o jcśeeh o w a ,  j a k o  c l i m y  p r z e b y w a ł  z  K-nTem ro k u  
1914 w s z p t  iln w ! J  uku nad  M u rą  i od  te g o  c z a  n n iem a o 
nim żadtu-ł w ia d o  n ści, 2 c z e g o  w n  is ć n a leży ,  2 . 
uż  nie żyje .  Na w n o s e k  s z w a g r o w y c h  K aśk i ,  Ł u k aszu  
i A nny  K o ch an  w d r a ż a  sic  p o s t ę p o w a n ie  c e lem  u z n a ­
nia za z m a r łe g o ,  w z y w a  ą ;  k a ż d e g o  ki o b y  m .a f  o n tu 
w  ad. m ość ,  a t a k ż e  jego  t a n ie g o ,  a d y  d a ł  z n a ć  o  tem  
sa d o w i  do & m ie s ię  y  od o r ł e s z e n i a  e d y k t u ,  t .  j. de 
.,5 m aja  1922 r- P o  ty m  dnsu są d  s p r a w ę  o r z e k n ie  o- 
s t a t e c z n i e  n.i w n io s e k  p o n o w n y .

Sąd  o k rę g  tw y  O d d z ia ł  IV.
B rz - .-żan - , 9nia 0. psźd .- . iennka  ISŻf 11294

T. M2/21M. E d y k t.  Józef D e jneka  sy n  Antona, n- 
ro d zo n y  ó. s ty c zn ia  1879 i z a m ie sz k a ły  w T e te to c zy -  
cacłt j towial.  R adzicch ,  p o w o ła n y  do austr .  s ł u ż b y  w o j­
sk o w e j  w Albanii ,  skąd  os ta tn i  r a z  pisał w  cze rw c u  
!918. W  jesieni 1918 nad esz ła  k a r tk a  ze szp i ta la  w  Al­
banii  od żo łn ie rza  n i ez n a n e g o ,  że Jó z e f  D e jneka  zm arł.  
D a lszych  wieści nic było .  ‘ >dv z a tem  pra  wdopodobnii*, 
że  n ieo b e cn y  zn ia r ł .  w d ra ż a  się na p ro śb ę  Marii Dc.i- 
nekn p o s tę p o w a n ie  r.a uzmmie Józefa  D e jneka  za 
z m a r łe g o  a m a łż e ń s tw a  z r u r  z a w a r t e g o  za  roz/wią­
zane .  W y d a je  się p rz e to  ogólne  w e z w a n ie ,  a b y  u d z ie ­
lono s ą d o w i  lub k u ra to ro w i  a d w .  G ru b e ro w i ,  k tó reg o  
ró w n o c ze śn ie  u s ta n a w ia  się obrońco  w ę z ła  m a łż e ń ­
sk iego  w  Z ło czo w ie  w iadom ości  o / y J u i o n y m ,  G d y b y

Józe f  D e jn ek a  żył,  m a on z aw ia d o m ić  o ten:.  Na p o ­
n o w n ą  p ro śb ę  po 6 m iesiącach  od dnia o : ' ł o ? r --ni.i *- 
d y k t  u w . .Gazecie  L w o w s k ie j11 sąd  o s t a t e c z n i r o z ­
s t rz y g n ie  p o w y ż sz ą  prośbę.

S ąd  o k r ę g o w y ,  O d d z ia ł  IV,
Z łoczów  dnia  28. sie rpnia  1921, 11148

L .  oz. T. V- 152/21/3. u  di d i a n i e  pm i ę r o w a u  .1 
y-lem uznai  i a za  z m a r l i  go. M :c h a ł  S t n e ! e o .  u r o d z o n y  

' 1882 roku w  O N ijn e i  ad  T u r  ka  p o w ia t  T. rnobrze*» 
s v 11 H a w fa  i A n to n in y ,  p wr’.Ia.-iy u t  s i r i b -.- w c i s i  o- 
■ ’’ j \v. m a ja  1917 to k u  prr.-, d / ie io - .y  do 1 7 pi:i;.ii r i t -  
• l io ły ,  p Ł  ii ił t fu  bę p -zy  ty m  ru lk u  w Kruk - w u  p; zi z 
p’den  m ie s ią c ,  n a s tęp n ie  w ł n  1 s f u / h ę  w  Kć mcf! i p-'d 
Nr- p o c z ty  p o .o w e i  2Sh blisko rok, w re sz c ie  w  roku  
19 is  p. NJł s ł u ż b ę  v. A briij i  r-rzv ;zw .  S s f i -■! Nr- 
483 o o . z t ;  poi o w a  283 i p r z y  St ii i 103 :'o.*,t.i p*i ',- 
w a  257, sk ą d  żona :e . o  o ł rzy tn -  ł.< od liicgo os ta lU ią  
w iad o m o ść  w c z e rw c a  1918 i o d tą d  nie m a  o n o n  ż a ­
dne? w ia d o m o ś . i  G d v  ż a l e m  p r z v  ąć  im lsży .  że zn- 
ciioJz i  u s t a w o w t  dom n riiianie z §  1 us 1. z 31 m at  a 
1918 Nr. 128, w d r a ż a  się  u-, próśb*: Z )ł-:i S ;r , :e lce  po- 

ę p c w a n ic  ce lem  1 z n a n ia  z a  z m a r ł e g o  z * i j -nioa>-go, a 
,cgo m a łż e ń s tw o  z a  ro z w ią z a n e .  W v d a j e  sic p r z e t o  0 - 
Łó ine  w e z w a n i e ,  a b y  u dz ie lono  ; ą 5 ( ,v -  inij :;d.v. Dr. 
L ec ite row i  w  Rzeszov/ie ,  k tó r e g o  u s ta i iu w iu  s 1; o b r o ń ­
cą  z w i ą z k u  m a łż e ń  k iego  w  R z eszo w ie ,  w ia d o m tu is i  o 
p o w y ź  w y m i e n i o n y m  M ich a ła  Strzelca- v. z y iz a  sie 
a b y  p r z e d  piżej w y m ic i i io n y m  są d e m  s :a ■ • ■ i się . lub 
w  inny  ip o^ób  u w ia d o m i /  o s w e m  życiu  S ąd  tu ie j s z y  
r;a po  io w n ą  ;,r: śb ę  po dniu  30. k w ie tn ia  19.-2 r o z s t r z y ­
gnie o u z n a n iu  za  z m a r ł :g o -

S ą d  o k r ę g o w y  O d d z ia ł  V- 
R z e c z ó w ,  dn ia  39. W'rześn a  1921. 11301
T. 1109 '31. 8 Wdróż* nie p o s tę p o  w an ia  ce lem  u z n a ­

nia z i  z m a r łe g o .  F e d o r  Pu la k  sy n  S e m en a  u ro d z o n y  
17/2 188C. z a tu ie sz k a ty  w Fe tra r .cc  S. p.- K ałusz  p o w o h n y  
o g ó ln ą  m o b i l iza c ją  d u  w  o sk a  cussr.  o d s z e d ł  mi front 
i o d  te g o  cza su  n;e in« o nim żad n e j  w ia d o m c śc i .  G d y  
zachodzi  u s ś a w o w e  d o m n ie m an ie  i im ie ic i  teg o ż ,  w d r a ż a  

ię p a  p r o ś b ę  Marii F u la k  p o s t ę p o w a n ie  ce łc in  u z n an  a 
za" z m a r łe g o  z ag in io n e g o .  W ia d o m o ś - i  o zag in ionym  
na leży  udzie l  ć S ą d o w i  lub k u r a t o n w i  i o b ro ń c y  w ę z ła  
m ałżeńsk iego ,  W a s y lo w i  K a ru tw y h o w i  w Beirar .ce.  FN- 
d o ra  Pn iaka  w z y w a  się, , y p rz e d  p o d p isa n y m  S ą d e in  
j iwił s ię  lub w inny  s im só b  ć a ł  z n ać  o sw e m  życiu. 
Sąd na p o n o w n ą  p: cś" ą p o  dniu 30. c z e r w c a  1922. w y d a  
o s ta te c z n e  o rz e  zenie.

S ą d  o k tę g o w y  G l O i ,  IV.
S tan is ław ów ',  10. l ipca  J52Ł. 11,368
T . 84/21 Web o -cnie  p o s i ę r o w a n l a  c e tem  uznania  

za  z m a i lc g ó  Filip W irs t iu k  s y n 'V /a s y l a  u ro d z o n y  23/10 
1880 zam iesz k a ły  w N ow łcy  Sp. K a łu sz  p o w o ła n y  o g ó ln ą  
m ob il izac ją  do w o jsk a  aus tr .  o e s z e d ł  na  f o n t  i od  tego’ 
.za.-u nic m:: o nim ż a d n e j  wiadoinoś.-i .  G dy  zach o d z i  
. s t a w o w e  de  m n iem an ie  śm ierc i  teg o ż  w d ra ż a  się  na 
ro ś  ę P a ra sk i  W łrs t  nic w N ow icy  p o s tę p o w a n ie  celem 
zn an ia  z a  zm a r łe g o  zagin onego .  W ia d o m o śc i  o zagi-  

d o n y m  n a leży  u tz ie l i ć  Sądow i lob k u ra to ro w i  i o b ro ń cy  
w ę z ła  małż .  P d r o w i  K u lczy ck iem u  w  N o w icy .  - F  b p a  
W u s t u k a  w z y w a .  się_ by p r z e d  p o d p isa n y m  S ąd ęm  
a w ił  s>ę łub w  iifhy fepósób d a ł  z r a ć  o sw e m  życia  

S,jd tui.  na  p o n o w n ą  p - o ś b ę  p o  dniu 39. m a ja  192* 
w y d a  osbueczr .e  o izc cz e n ie .

Sąd  o k rę g o w y  O d d z ia ł  IV.
S ta n is ła w ó w ,  dnia 20. c z e rw c a  1921. 11309
T. 447/21/3. W d ro ż e n ie  p o s l ę p o w a n ia  c e le m  u zna  

nia za  z m a i łe g o .  ł t e r y ł )  Ł eń c zn k  u r c d z o u y  w  r. 1876 
zam ie sz k a ły  w B i a t y s z o w  e Sp. 1 ł u m a c z  p o w o ł .  ny o g ó  - 
ną  m o b i l iza c ją  d o  w o js k  a a u s T .  ż)ds.:vdł na t r o n t  i od 
1918 ro k u  nie m a o nim ż d u e j  wiadoino-.ci.  G d y  z a ­
ch o d z i  u s t a w o w e  di -m niem anie  śm ierci  teg o ż  w draż ; .
się  n a  p ro śb ę  Jc ry n y  Ł -m czuk  p o s t ę p o w a n ie  cełiWn u zna­
nia z a  zmarł-.-go zag b  ionego .  W ia d o m o śc i  o z - ? -n •> 
nym  na leży  ut ic  ei ć Sąd o w i lub k u r a to r ó w  Iw anow , 
S e m e n ó w  w B r a ty s z o w ie  K r y ł ;  Łeit-.-* iką w y w a  : ię  
b ' p r z e d  p o d p is a n y m  S ą a c m  jaw  r ię lub  w inny s p o ­
só b  'd a ł  z n a ć  o sw em  życiu.  S ą d  n a  poaoiYiią prośfcf 
no  dn iu  30. m ja 1922 w y d a  o s i a te c z n e  orzeczen ie .

S ą d  o k  ę g o w y  O d d z .  iV.
S ta n is ła w ó w .  d n ;a  10. l ip ca  1B21. 11.811
T . 452/81. W d ro ż e n ie  p o s i ę i i o w a n i a  celem  u z n a ­

n ia  za  z m a r łe g o .  J a k u b  B ojko  u rod  o n  ■ w r. 1681 z a ­
m ieszkały  w  W eJeśn io w ic  Sp. M o n a s ic rz y sk a  p o w o ła n y  
j g o ln ą  m ob  lizneją  d a  w o jsk a  a u s t r .  o d s z e d !  na  front 
i od  tego  cza su  nie m a  o  nim ż a  itej w ia d o m o śc i ,  ( idy  
zachodzi  u s t a w o w e  d o m n ie m a n ie  śm ierć  i c g c t  w i t rażu  
się  na  p to ś l -ę  Ju s ty n y  B ojko  p o s t ę p o w a n ie  celem  u z n a ­
nia z a  z m a r łe g o  zag iń  o a e g o .  W iadornyśc!  o zaglj>i<»- 
nyro na leży  udzie l ić  Sąd o w i lub  kui a ło row i i ob io u cy  
w ę z ła  marż .  O łeks ie  Ó s ła p ia k  w W e ie ś a io w ie .  Ja ó b „  
Bojko w z y w a  s ię  by p.-?ed p o d p is a n y m  Sądem  jawił  
się  lub  w '  inny sp o s ó b  d a ł  znać  o  sw e m  żye.u. tfead lut.  
:sa p .onowuą j j io sb ę  p o  dn u 10. e ze rw u *  1922 wyd3  
o s t a t e c z n e  o rzeczen ie .

Sąd o k rę g o w y  Odds:.  IV.
S ta n is ła w ó w ,  d  t.i 12. , i p . a  1921. 1 >81^

T. 341/21. W d ro że n ie  p o s tę p o w a n ia  celem  uznania  
za  z m ar łeg o .  S te fan  S zp ak ,  u ro d z o n y  10. s ie rpn ia  188!, 
z am iesz k a ły  w P e t r a n c e  Sp. Katusz, p o w o ła n y  o-zóiuą 
m obil izacją  do  w o jsk a  aus tr .  odszed ł  na fron t  i od t e ­
go  czasu  n iem a o nim żadnej  w iadom ości .  G d y  z a c h o ­
dzi u s ta w o w e  dom niem an ie  śm ierci  tegoż  w d r a ż a  sic 

‘ p ro śb ę  N astun i  Szp ak  p o s tęp o w an ie  eeJfcUi az»an)a  
za z m a r łe g o  zaginionego. W iad o m o śc i  o zag in ionym  
n a leży  udzie lić  Sąd o w i lub k u ra to ro w i  i o b ro ń c y  w ę ­
zła małż .  S te fan o w i  Z aw o jsk iem u  w Perran.ce. S t rsao *  
S z p a k a  w zyuro  sic. b y  p rzed  pad p isanym  ja­
w ił  się łub w inny sposób  da ł  znać o w e n  żvsiu .  
Sad  n.: n onow ua  pro.śbe !«> diun 30. saajai IftlU w y A  
o s ta te cz n e  orz '?e/enic.

Sad  o k r ę g o w y .  O d d z ia ł  IV.
S ta n is ia w ó w  dnia 20. s ie rpn ia  1921. 11287

T. IV. 9 ) /2 l , ’2. W d ro że n ie  p o s t ę p o w a n ia  te U -n  
u zn an ia  za z raa r łe co .  Józef  Tokarczyk ,  syn Jó z e fa  
i Marji  ze SLł‘,vi.V4kici» Fokai czyfró w ,a«*4ż*tty 1/2, *ty-
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czitia  1.861 roku  w  M ło d o w ie  p o w iec ie  n o w o sąd e ck im ,  
z a s t a ł  w roku  191-ł z a b ra n y  d o  l>ył-. j a ■ mji aus tr iack i  j 
d o  Onobistycli  śwind* zeń  w o j -mi ycli a w roku  19tó 
w c iągu  icj s ł u ż b y  przy w o jsk u  niial z a c h o ro w a ć  
i u m rzeć .  G d y  z a te m  S ł» / ją ć  na leży ,  że  zach o d z i  u la­
w o w e  d o m n iem an ie  z §. 1. u , ta w y  z dnia  31. ir.arctc 
191S L. 128 Dz. p. p. p r z e to  w d r a ż a  się na  p o ś b ę  
K a ta rzy n y  Tonat-czyko  wej  p o s tę p o w a n ie  celom u z n a n a  
za  z m a r łe g o  z ag in io n eg o .  W y d a je  się  p rz e to  w ezw an ie  
a b y  u d z ie lo n o  Sąd o w i w iadom ośc i  o p u w y ź  w ym  cnio 
nym  a jego  s a m e g o  w z y w a  się  aby  p rz ed  tu te jsz y m  
Sądem  s ta w i ł  s ię  tub w imy s p o s ó b  u w iad o m i!  o sw em  
żjAin. S ąd  tu te jszy  na p o n o w n ą  p r o ś b ę  po dniu  20. lu­
t e g o  1922 ro z s t rzy g n ie  o u z n an iu  za  zm a r łe g o .

S ąd  o k rę g o w y  O ddz .  IV.
N ow y Sącz, dn ia  1. lipca 1921. 11*21

Firmy.
Firm. 1451. S lo w .  VI. 143. W p is  zmian d o ty c z ą ­

cych  już w pisane j  f i rm y  s to w a rz y s z e n io w e j .  Do rejc- 
s t tu  w p isano :  5. l is topada  1921. s i e d z ib a  S t o w a r z y s z e ­
nia:  L w ó w . B rzm ien ie  F irm y:  Konsum k o n d u k to ró w
S to w a rz y sz e n ie  zarej.  z ogr.  po ręką .  Z m iany :  U c h w a la  
W a ln eg o  Z g ro m a d ze n ia  z 18'IX. 1921 r. ne łiwalono 
rozw iązan ie  i l ikw idac ję  s to w a rz y s z e n ia .  L ik w id a to r a ­
mi \v> blrani: 1). S ta n is ła w  S ę k o w sk i ,  L e w a n d ó w k a .
ni. Jag ie l lońska  I. 19. 2) M aeieboch  P io t r ,  ul. G ró d eck a
1. 131. 3) C z c rw o ń sk i  ,Marian, ul. K u lp a rk o w sk a  I. 3. 
P odpis  F irm y: F irnie  s to w a rz y s z e n ia  z doda tk iem  w 
likwidacji  p o d p isy w a ć  będzie  d w ó ch  l ik w id a to ró w  k o ­
l ek ty w n ie .  W z y w a  się wierzyc ie l i ,  b y  zg łaszali  sw e  
pMKms.ie w s to w a r z y s z e n iu .

Sąd  o k r ę g o w y  i h an d lo w y ,  O ddz ia ł  IV.
L w ó w  dnia 3. l is topada  1921. 11428

Firill 11.2,2i. Slow. I 587. B nnr  c|.ipMw sapoGwo- 
n o ro  i rocno-rapcKoro o-mun .iimicua. B uac.riąoK pcitoii- 
c rpYKiiui' peei-Tpin u nar i j.ociiHcjro! iriBnam n 1916/17 
pottt nnncytci .  ,ro pelę.-Tpu :mpoÓKOBHX i rociio,ąapcKux 
r-TOiiapiiiumii.. OcJaok cTOBapuuiOHH: CiHua. <l>ipMa 3By- 
nii n, : „2>i-oąa“ rucnoąapciro npOMHcaOBO TOpronc.ibHo upc- 
ąHTOia* r.TOBapnmcut rtapesr.rp. a oÓMPareHoio uopvKOK>. 
.LLitu ' l a r y r y :  Bo«ntr.iin ,ihh 6. rpyrąim 1907. JIpeąMeT 
niąiipiiu.\icrna PrnojiyuMTH rocrioąapCK) c.h.ih r»o ix  mie­
niu ,i.m i.v ąoOpoOyry. oMina t r ra ryT y ' Ha aara»bHi(x rjflo- 
p;:.\ B i , ;óyni\  ąmr m m m m  1921 vxBa.ieno uMimr . t̂; 15, 
21 i 5 . Mac i-pi-muni: nooCsiearemiii. /Ju p en n a  : B caoąn-  
mhp Mann* cnpaHHHK, Ibsłh Bo«pKO imcirep. Tpimb fleb- 
i:ih KiinroHO.iciU’. Hiąunc diipsin: yupaB a  t)yąo uęąuncy- 
naTn rToiiapiimeHfi n tom cuociO. m,o rii';; tpipMOio c to b b -  
pnmfn:i  y.Minmr.i óyąyTi, riiąimcn ąnox ujieHin N-upami 
i rc  k ynir.KM naiKHOCTir aoGnnsaam. cfoimpwweim. qi>o- 
.'lonirmi. onoiumnun i aa.Biąo.wcna j.o 'mcho; r-ronapHiuo- 
ait nnxo.rn ri. nią .Ynpanii f i y ą .n ,  iiiąimcyBaHi cnocoóo.M 
tn.i.imuiM § H2 ceno cTaryTa *ru óy/iyri, uoxi i mywani ita 
ri;.u MłumiHih na n,e rao inni na .ibonariH croBapuineHn a6o 
f  o.rnili a .n.niBCKnx uacormceir, nuy ohk;i' ihti,  ł laąanpa-  
łona Faun. Fąłjr 'iaem.CKHii 100 Mapou no.:ibcxHX. Bi.yli- 
■rajn.iiiCTB ąecn rspanoaa .  / J a ra  nnney  10. cconim 1921.

Cyn oKpyjfcnnfi uko i op'T.BC.u.uviii Ki i |i.i 11.
(.TanHc.iaBiii ąriH 5. cepriHH 1921. p. 10373

Konkursy.
Frez. 34203. Konkurs. Konkurs na posadę koutro- 

lora domu w ięz iennego  w Z łoczow ie ,  o g ło szo n y  w Nr. 
259 ..Gazety L w o w sk ie j" ,  u p ły w a  z dn iem  10. g r u ­
dnia 1921.

P r e z e s  Sąd u  Apelacy jnego .
L w ó w  dnia  15. l is topada  1921. 11459 1—3

Amortyzacje,
T . VI. 250/21/2. Z arz ąd z en ie  um orzen ia  p ap ie rów  

w a r to śc io w y c h .  Nu w niosek  K a je tan a  Majki w d ta ż a  
się p o s tę p o w a n ie  celem  u m o rzen ia  w y m ien io n e g o  niżej 
pap ie ru  w a r to śc io w e g o ,  k t ó r y  w n io sk o d a w c y  m ia ł  z a ­
g inać :  w z y w a  się p o s iad acza  teg o  papieru ,  a b y  go 
w ciagn sześciu m ies ięcy  od dnia og łoszen ia  z a r z ą ­
d zen ia  p rz ed ło ży ł  tem u S ą d o w i ;  tak ż e  inni in te re s o ­
wani m ają  zgłos ić  sw o ie  z a r z u ty  p rz ec iw  w nioskow i.  
W razie  p rz e c iw n y m  uzn a łb y  S ą d  ita p o n o w n y  w n io ­
sek  up ływ ie  tego  te rm inu  ten  pap ie r  w a r to śc io w y  
za um o rzo n y .  O zn aczen ie  pap ie ru  w a r to śc io w e g o :  
K s iażecz l  a w k ła d k o w a  K asy  O szczędnośc i  m ia s ta  
K ra k o w a  Nr. .342177 na 300.000 M kp. w y s ta w io n a  ;:a 
Ka je tana  Majkę.

Sąd  o k r ę g o w y  cyw ilny ,  O ddz ia ł  VI.
K rak ó w  dniu 25. p aźd z ie rn ik a  1921. 113G5

T. 557/19/23. / .u rząd zen ie  um o rzen ia  pap ie rów  
w a r to ś c io w y c h .  Na wniosek T adeusza  Cliłopeckicgo ja ­
ko z a r z ą d c y  m a s y  sp a d k o w e j  śp. ks. E d w a r d a  Chło-  
peck iego  w T u cz ęp a c h  podejm uje  się p o s tęp o w an ie  
celem um orzen iu  o /n u c z o n y c h  niżej p ap ie ró w  w a r t o ­
śc io w y ch  w ra z  z odu . iśuym i kuponam i,  k tó re  m ia ły  
w n io sk o d a w c y  zugiJt.-ić. w z y w a  się pos iad acza  ty ch  
papicr-iw. a b y  je c iagn p o danego  niżej term in  ii 
p rzed io ży ł  tentu b o d o w i ;  tak ż e  inni in te re so w a n i  m ają  
zgłosić  sw o ie  z a r z u ty  p rzec iw  w nioskow i.  W  razie  
p rz e c iw n y m  uznałby  S ąd  po up ły w ie  teg o  term inu  tc 
pap ie ry  w a r to śc io w e  za  um orzone ,  a to: a) sam e  p a ­
p iery  w a r to ś c io w e  po up ły w ie  jednego  roku  od dnia 
p ła tnośc i  o s ta tn ieg o  w y d a n e g o  kupunu  lub od dnia 
płatności  sam ej  w ie rzy te ln o śc i ,  jeśli p ie rw ej  m ia ła  być  
p ła tn a ;  b) kupony  po u p ły w ie  jednego  roku  od dnia 
p łatności  k a żd e g o  kuponu, jednakże  nie w cześn ie j  niż 
w rok po p ie rw sze tn  og łoszeniu  tego  za rz ąd z en ia .  O- 
znaczen ic  p a p ie ró w  w a r to śc io w y c h :  I. l is ty  z a s ta w n e  
B anku  krai.  Król. Gal.  i Lud. z W. Ks. Krak. w 51 
i pół la tach  p ła tn e  4 i pól % po 2.000 K. 1. Se r .  IV. 
Nr. 15991. p ie rw sz y  kit poi i pł. 30/6 1921. o s ta tn i  20,'6

1928. 2. Se r .  IV. Nr. 16223, p i e r w s z y  kupon  pł. 31/12 
1921, os ta tn i  30/6 1928. 3. Se r .  IV. Nr. 19539, p ie rw szy  
kupon pt. 2 1 1 2  1921. os ta tn i  2u;6 1928. 4. Ser..  IV. Nr.
19540, p ie rw sz y  kupon pł. 81.12 1921. o s ta tn i  50'ti 1928.
5. Ser.  VII. Nr. 11256. p ierw szy kupon pt. J L U  1928.
osta tn i  si;:'(> 1928'. II. L is ty  z a s ta w n e  B anku  h ip o te ­
cznego  w 51 i pół lu tach  p ła tn e  4 i pól %. Ser.  D.
Nr. 4728 na 10.000 K. Ser.  L. Nr. 39052 na 2.000 K.
Ser .  C. Nr. 89053 na 2.000 K. Ser.  C. Nr. ,3905-1 ■’->
2.000 K. Ser.  C. Nr. 3 « > 4  im 2.01)0 K. Ser.  C. Nr. 
39041 na 2 / W  K., w szy s tk ie  z kuponami, z k tó ry ch
p ie rw sz y  p ła tn y  1 maja l e l i .  o s ta tn i  1. l is topada  1921. 
111. L is ty  z a s ta w n e  gal. Tm v. k re d y to w e g o  ziem skiego 
w e  L w o w ie  1 i pół % 52-lctnic.  Se r .  III. Nr. 170 z
d a ty  L w ó w  1/7 1912 n J  2.000 .K. Ser .  111. Nr. 322 z
d a ty  L w ó w  J/7 1912 na 2.000 K. Ser.  III. Nr. 413 z
d a ty  L w ó w  1/7 1912 na 2.000 K. z kup .  I. pł. 31/12
1915. ost.  30/6 1929. Ser.  III. Nr. 537 z d a ty  L w ó w  IM 
1913 na 2.000 K. Ser.  III. Nr. 871 z d a ty  l / l  1.912 na
2.000 K. Ser.  III. Nr 885 z d a ty  1 T 1913 na 2.000 K.
z  kup. 1. pł. 31/12 1915. ost.  3J1T2 1929. Se r .  III. Nr. 
1913 z d a ty  L w ó w  1/7 1913 na 2.000 K. Ser .  III. Nr.
1014 z d a ty  L w ó w  1,7 1913 na 2.000 k. z kup. I. pt.

'31/12 1915, ost. 30/6 1930.
Sąd o k r ę g o w y  c y w i ln y  O ddz ia ł  VII.

L w ó w  dnia 12. sie rpnia  1921. 11429
T. 448/21. W d ro żen ie  p o s tę p o w a n ia  a m o r ty z a c y j ­

nego. Na w niosek  K azim ierza  S c h w e is se ra  w S ta n is ła ­
w o w ie  wdrtuat sic p o s tę p o w a n ie  celem a m o r ty za c j i  
n a s tęp u jąc y c h  rzek o m o  przez, w n io sk o d a w c ę  z ag u b io ­
nych  2 b lan k ie tó w  w e k s lo w y c h  w y s ta w io n y c h  na 
k w o tę  po 250.000 Mkp., a podp isan y ch  przez. Kazim ie­
r z a  i S ta n is ła w ę  S c h w e is se r .  P o s ia d a cz a  p o w y ż s z y c h  
w eksli  w z y w a  się przeto ,  ab y  /.głosił się ze sw oiem l 
p ra w a m i  w ciągu 45 dni od og łoszen ia ,  w p r z e c iw n y m  
b o w iem  razie  po up ły w ie  p o w y ż sz e g o  c za so k re su  za  
nie is tn ie jące  uznane  d o s ta n ą .

Sąd o k r ę g o w y .  O ddz ia ł  IV.
S ta n is ła w ó w  dnia  11. c z e r w c a  1921. 11425

Wyroki prasowe.
P r .  37 / 21/ 2 . O głoszen ie .  W  imieniu R zec zy p o sp o l i ­

tej  Polskie j!  Sąd  o k r ę g o w y  w P r z e m y ś lu  jako  T r y ­
b u n a ł  dla sp r a w  p r a s o w y c h  orzek ł  na  m o cy  par.  -189 
i 493 p. k.:  1) że  ca ła  t re ść  a r ty k u łó w  u m ieszczonych  
w N rze  44 w y c h o d zą c eg o  v? P rz e m y ś lu  czasop ism a  
p e r io d y c zn e g o  . .Ukraińskij Flolos" z dnia 30, p a źd z ie r ­
nika 1921: a) p. n. .W trcaju ricziiyciu" w ustępie  od 
s łó w :  . .S ta ły  p ro  ty k r y w d y "  do s łó w :  ,.po swoij  cha ti 
i po sw o im  poli“ : b) p. u. „Naszi naibfyżs/.i  ż a w d a n -  
n ja “ w ustępie od  s ió w :  , .Tomu to u c h w a ła  So.iuza 
N a ro d iw -  do końca  a r ty k u łu ;  c) p. u. . .Ukraiński s tr i ł-  
ci" ou s łó w :  . .O tsym  d o k a z a ły  w o n y  n ah lad n o "  do 
s łó w :  „w że  n e b a w k o m  p ry jd e t  sia  s p o w n y ty  inszym  
sp o so b o m "  i od s łó w :  ,.Kołyż, eh w y ła  p e rszo h o  zacz.it- 
d o w a n n ja "  do końca  a r ty k u łu ;  dl  p. n. . .Po lw iw sk im  
zaniac l iu" w ustęp ie  od s tó w :  . .W is tka  pro z a k ry i t i c  
Ukr. Horoż. Kom." do  końca  a r ty k u łu ;  e) w reszc ie  
fejletoti p. u. . .Babsku sk ry p c ja "  z a w ie ra ją  znam iona  
zbrodni  z par.  5.8 c) u. ku w y s tę p k ó w  z par.  300. 491, 
493 u. k. i a r t .  V. ust. z 17. grudnia  1862 Nr. 8 D/.upp. 
z r. 1863. 2 ) że konf iska ta  tego  nu m eru  c za so p ism a
„Ukraińsk ij  Hofos" jes t  u sp raw ied l iw ioną .  3) że  r o z ­
p o w sze ch n ia n ie  rzeczo n y ch  a r ty k u łó w  jes t  w zbronione .

S ąd  o k rę g o w y .  O ddz ia ł  VI.
P rz e m y ś l  dnia 7. l is topada  1921. 11481
Pr.  435/21. W  imieniu R zeczypospo li te j  Polskie j!  

S ąd  o k r ę g o w y  k a r n y  w e  L w o w ie  o rz ek ł  na w niosek  
P r o k u r a to r i i  p rz y  ty m ż e  Sądzie ,  żc t re ść  a r ty k u łu  u- 
miesz.czonego w czasopiśm ie  , .W p c rc d “ Nr. 210 (494) 
z dnia 13. l is topada  1921 pod ty tu łem :  „Doult suspilp.o- 
s t y “ w u stępach  a) od słów „ W a ż k a "  do „ o s o b i s t e  
ż y t t j a " :  b)  m iędzy  „nasze  s e l ja n s tw o "  a „M ater ia ln i  
ż e r t w y "  z a w ie ra  z nam iona  zbrodni  z par. 65 a) u. k. 
uznał d o k o n an ą  w dniu 12. l is topada  192) konfiska tę  
za  u sp raw ied l iw io n a  i z r z ą d z i ł  z tnoszczen ie  ca łego  
n a k ład u  i w y d a l  w m li par. 493 p. k. z a k a z  da lszego  
ro z p o w szech n ian ia  tego  pisma d ru k o w eg o .

Sąd  o k r ę g o w y  ka rn y .
L w ó w  dnia 15. listopad;! 1921. 11463
P r .  436/21, W  imienia R zeczypospo li te j  Polskie*! 

S ąd  o k rę g o w y  k a r n y  w e  L w o w ie  o rz ek ł  na w niosek  
P r o k u r a t u r y  p r z y  ty m ż e  Sądz ie ,  że t r e ś ć  a r ty k u łó w  
u m ieszczo n y ch  w czasop iśm ie  „ G az e ta  C o d z ien n a"  Nr. 
4302 z unia 14. l is topada  1.921 pod ty tu łam i :  1) ( s t r  1) 
, .PIan“ od s ło w a  „ P lan "  do „ W sch o d n ie j" ;  2) „P lan

i mobilizacji U k ra iń có w  ga licy jsk ich"  od ,. C zęścio*  
T a jn a"  do , J« a ło p o lsce  W s e l i " ;  3) „ S e n sacy jn e  or 

{ k ry c ie  w ielkiej szajki sz p ieg ó w "  od s ło w a  „Olbrzy m 
sieć" do . ś le d z tw o  w to k u " ;  4; „Akcja bo lszew ik   ̂
p rzec iw  Niu-zelnikowi P a ń s tw a "  od „Kongres bol>7,“ 
wieki" Jo k o ś c a  a r ty k u łu  z a w ie ra  znam iona  wysićT 
k u  z art.  VII. noweli  z 17/12 1862 L. 8. Dzup. z 
1863. uznał dokonana  w dniu 13. l is topada  1°21 K® 
f iska tę  za  irspi a wiedli  w ioną  i z a rząd z i ł  zn iszczen ie  ^  
tego n a k ład u  i w y d a ł  w m yśl  par. 493 p. k. zak a z  na­
szego  ro z p o w szech n ian ia  tego  pisma d ru k o w e g o .

Sąd o k r ę g o w y  -karny .  ^
L w ó w  dnia 15. l is topada  1921.

Licytacje.
F.. 920/21/1. Rdykt.  F ra n c is zk o w i  G ro c h o lsk ie t^  

sy n o w i  M ikołaja  w P as ieczn e j  m a b y ć  d o rę cz o n ą  11 
c h w a ta  z 6. 'października 1921 F.. V. 920/8171. kt6f* 
d ozw olono  p rz y m u s o w e j  licytacji  p o ło w y  realnos- 
Vrh1. 167 i 733 ks. gr. gnt. P a s ie cz n a .  F ^ n ie w a ż  ińe 
w iadom o gdzie  F ra n c is ze k  Grocholsk i  syn  M ikołaF  
p r z e b y w a ,  u s ta n aw ia  się k u r a to r a  w osobie  Sieja*1'  
S a w ia k a ,  k o m isa rz a  rz ą d o w e g o  w P asiecznej .  ktÓf> 
z a s te p y w a ć  go będzie  dopóki on w Sądz ie  się nie zg!,J' 
si lub pe łnom ocn ika  nie zam ianuje.

Sąd  p o w ia to w y .  O ddz ia ł  V.
S t a n is ła w ó w  dnia 6. pażdz ic rn ika l921 .  1145?

N A J L E P S Z Y  € A 7 U N E H

PSkrPY DACHOWEJ 
o r a z  T E R

W AGONOW O i DETAJUCZMIE
P O L E C A  F E R M A

M . K i e r s k i f L w ó w t
Pasał Mikolascha.

S P Ó Ł K A  A K C Y J N A

p o le c a  d a w n o  o c z e k iw a n y  p o d rę c zn ik

PATRZĘ, LICZĘ i MIERZĘ m i.
o r a z  113-55

W S K A Z Ó W K I  D U  NAUCZYCIELA 
p -z » z  Cnną Oderfeiefówna.

D o n a b y c i a  w e  w s z y s t k !ch  K s i ę g a r n i a c h .

I.- 2830/21 prez-
Magistrat stoł. król. miasta Krakowa rozpi­

suje ninlejszem
K O N K U R S

na d w ie  posady inspektorów  budowlanych  
z poborami IX. w zględnie VIII. a ew entu­

alnie VII, stopnia służbow ego.
W y m o g i  do u sy z k a n ia  p o sa d y :

O b y w a t c i s tw o  polskie.
2. N i e p r z e k r o c z o n y  40 to k  życia .
3. U k o ń c zo n e  ak ad e m ic k ie  s tu d ia  tech n icz n e  w

z ak re s ie  a r c h i t e k t u r y  ze  z fożor t jon  drugim  
e g za m in e m  p ań s tw  o w y m .

K a n d y d ac i  z k i lk u le tn ią  p r a k t y k ą  o ra z  Dosieda- 
iąey eg za m in  a d m in i s t r a c y jn y  m ają  p i e r w s z e ń s t w o  w  
u z y s k a n iu  p o sa d y .

Do podan ia  n a leży  d o ł ą c z y ć  cu r r ic u lu m  v i tae  
o ra z  m e t r y k ę .

P o s a d y  z o s t a n ą  n a d a n e  na 1 ro k  p ro w iz o ry c z n ie  
a s ta b i l iza c ja  m o ż e  n a s ląp ić  po roku  n ienaganne j  za-  
d a w aln ia iące i  s f u ż b y .

P o d a n ia  n a leży c ie  u d o k u m e n to w a n e  i o s te m p lo ­
w a n e  n a le ż y  w n o s ić  do B i u r a  P r e z y d ia ln e g o  Magi­
s t r a tu  w  te rm in ie  do 15. g ru d n ia  1921 roku.

K ra k ó w ,  d n ia  4. l i s to p ad a  1921 r.
Magistrat stoł. król. m. Krakowa-

utontobil o s o b o w y  w  d o ­
b r y m  s ta n ie  o k a z y jn ie  do 

rzedatiia-  .P I L O T " ,  L w ó w  
Loro go 4. 11266

Tokarn ie ,  S trupark i ,  H e b la r ­
ki, G ryzerk i ,  W ie r ta rk i ,  M o ­

tory,  L okoraob i le ,  Po m p y  
W o r t in g to n a ,  p o le c a :  i , P I -  
L 3 T “ , L w ów , B a to re g o  -5.

R ek lam a ,  
dźwignią 

handlu!

ŁW.i.G, E.W.I.G.
BACZN0 8 Ć! BACZSOŚĆ!

We Lw ow ie i  okolicach ukaza ła  mę 
ł i  E R B  A T  1 pakoicana ,,E .L .I.lir  
w etykietach, które identycznie na ­

śladują firm ę nasza
„ E . w . i . G r .

Prosimy Sś*. Klijentńw i K o n sumentO w  przy 
nabj-waniu naszej H E R B A T Y  zw racać 

hac-znu uw agę nłt dokładnosię f*rmy.
Z poważaniem 

„ E . W . I . G . 1*
Pierw sze WTn-szttwskie Im psriow e T o n .

z  t ^ r B n i e z a n ą  o d p o w i i  c i z i a l n o ń e L ę ,
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